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żebrani przedsmwiciele rozmaitych ugrupowań 
społecznych i politycznych, połączonych w  Bloku 
Narodowym, zw racają się do Pana, -ako źtow y K*ą- 
du z  zawiadomieniem, że położenie na u . b lą sK U  
z godziny na godzinę się pogarsza... Stoimy bezbron 
ui ,vobec szaleiącei diożyzny, klęski walutowi 
mieszkaniowej, wobe® związanych, z ttm  zanurzeń, 
rozbijania sklepów, nasad ów na ż y d ó w ,  rabowania 
iov arów  przez, tłumy i rozbraiania policji, czego 
widownią codzienną stały się Katowice... Robotnicy 
mcotrzymali obecnie nawet zaliczek, urzędnicy ,zy- 
ią od 3 miesięcy zaliczkami, a wdowy po  powstań­
cach nieotrzym ały przyzna.iycli im reutt.. Agitacja 
przeciw Polsce gwałtownie się szerzy a ludność, 
która bohatersko walczyła za Polskę. P o w i e j e *  
fciediecona... Przewidujemy bard ;-, ciężkie kompl - 
kacie i zw racam y się do Pana Prezydenta, wskazu­
jąc na potrzebę bezzwłocznego intensywnego zaję
cia się tą dzielnica Polski**.

Powyższe słowa skierowane onegdai pod adre­
sem p. Nowaka przez górnośląsłi Blok Narodowy 
odsłaniają całą, głęboką powagę poW em a oa O. 
kląsku i niemogą nikomu pozostawić juz żadnych
złudzeń: , J „

stoimy w obliczu groźnej katastrofy społeczne!
i poi,tycznej na G. Śląsku, której skutki dla we- 
wnętrzu ego stosunku panstwa. do odzyskanej dziel- 
nicy piastowskie) mogą być nieobliczalne a zagra­
nicą skończyć sie muszą zupełnem zdyskredytow a­
niem i kompromitacją Rzeczypospolitej.

Komunikaty rządow e w sposób uderzająco ten­
dencyjny starają się umniejszyć, zbagatelizować a 
naw et przemilczać smutne wydarzenia na G. Śląsku, 
usiłują bardzo niepoważnie ograniczyć rozmiar a 
wśród opinii publicznej osłabić wrażenie tej kata­
strofy graizieniiancm wykczariem  kilogramów- mąki 
wysłanych od któregoś tam września na G. Sląs^ a 
p. Nowak wobec dziennikarzy w sposób coprawda 
najwygodniejszy lecz ieszcze mniej poważny z\va!a: 
sobie całą winę za stan na G. Śląsku na kryzys w a ­
lutowy w Niemczech. Równocześnie /.a.ś z  w ypad­
kami na G. Śląsku odbywają się posiedzenia Rady 
Ministrów, które poświęcone są sprawie rozwiąza­
lna- kryzysu finansowego... opery w arszaw skie j Oto 
jest rzaa Pięknoduchów, bakteriologów i specjalistów 
mclioracyjnych od spraw  zagranicznymi.-. Jak to oni 
cudownie umieją pożyteczne łączyć z nadobnem! 
Zapewnie: et liaec facienda et Ula non omittenća...

P rasa  rządowa również bardzo niechętnie i zda 
Icka tylko dotyka stanu na G. Śląsku, uznając go 
snąć za wym yśl i intrygę endecką, nam mast prze­
jęta jest niezwykłym „sukcesem" P- Askcnazęgo i 
dyskusją o mniejszościach w Lidze Narodów. A je­
śli już omawia w ydarzenia górnośląskie, to  grabiąc, 
się w patetycznych ogólnikach i najdowolniejsi: eh 
wnioskowaniach, winę przypisuje albo (za przywa- 
d u n  rządu) Niemcom, albo dzieli ją między Niemców
i... Korfantego. Ba! winien jest jeszcze p. S trassbm - 
ger, kierownik Min. Handlu i Przemysłu, ponieważ* 
— rzecz nie do wiafy! — odważył się ąkoby o^ten 
tacyinie wyjechać z G. Śląska w  przeddzień przy­
bycia do Katowic d. Naczelnika Państwa. Gdyby 
bowiem był został i przyw itał p. Piłsudskiego w Ka­
towicach, wszystko ułożyłoby się jak najlepiej na G. 
Śląsku. Korfanty znowuż winien Jest agitacji prze­
ciwko p. Piłsudskiemu i rządowi p. Nowaka na O . 
Śląsku, należy go zatem wygnać precz z tego krain, 
z Polski a w tedy natychmiast stanie się cud: przy­
wrócony zostanie porządek na kolejacli, 20 tysięcy 
naładowanych węglem wagonów ruszy z miejsca 
w świat szeroki, 000 tysięcy tonn węgla nagroma­
dzonych na zwałach kopalnianych zniknie i znajocj£ 
się odrazu w miejscach swego przeznaczenia, zosta­
ną z dnia na dzień wybudowane w arsztaty repara- 
cyjtie, rozszerzone dworce kolejowm w  Oświęcimiu. 
Herbach, Dziedzicach i Sosnowcu, znaidzie się bez­
zwłocznie plan walutoWy, zgnieciona zostanie ro­
bota komunistyczna itd. P recz zatem z Korfantym! 
Wszak to 011 właśnie czynił nieprawdopodobne, nad ■ 
hidzKie wysiłki, abv Górny Śląsk niepołączył się 
z Polską...

Paryż. (AW) Dnia 13. bm. o Jim wały się w  dal­
szym ciągu rokowania mięuzy sprzymierzonymi w 
sprawie zwołania konferencji orientalnej. Dotychczas 
politycy angielscy i francuscy są zgodni w tom, że na­
leży utrzym ać dotychczasową wolność mórz i cie­
śnin. Zaznacza się również już. teraz stanowisko Fran 
cji, która daje do zrozumienia, żc jedymie trwałe roz­
wiązanie kwestii wscnodniej nastąpić może tylko 
przy odpowiedniom uwzględnieniu słusznych intere­
sów Turcji.

Lonctyn. ( P \ i )  „Daily Mail** donosi z Konstan­
tynopola, że w  osfatniJi czasach prestigc Anglji u- 
■cienudło bardzo wśród muzułmanów i to nic tylko 
w Turcji, ale na całym Wschodzie. Turcy zw racają 
się przcci.w Grecji, a 'e uważają ją za narzędzie An­
glii. W  kołach tutejs; ych sadzą — wedle „Daily Mail" 
— że Anglia będzie musiała ustąpić wobec żądań tu ­
recki ;li. popartach silą militarna. Anglia musi mieć 
na względz;e swoic interesy w Mezopotamji i Indiach

Londyn. (PAT> V, edtuer informacji dzienników1, 
stosownie do propozycji Anglji 7. marca, br., rząd an­
gielski nie będzie przeciwny autonomii dla pewniej 
c/.eści Tiacii. W kolach dobrze poinformowanych są­
dzą, żc pretensje Turcji do Adrjunoroki nie znajdą w  
Anglji poparcia. Nikt w Anglji nic kwestionuje praw a

Turcji ao udziału w konferencji pokojowej, która po­
winna się odbyć jak najprędzej.

Paryż. (PAT.) Havas. Pcdezas obrad dzisiej­
szych w Rambomllc Rady ministrów, Poincaie zło­
żył raport w sprawne rokowań między delegatami 
Belgii i Niemiec w  Londynie, oraz w sprawie dyrek­
tyw, jakich udzielił na skutek zerwania tychże roko­
wań delegatom francuskim w komisii reparacyinej 
Rada ministrów' uznała jednomyślnie te dyrejctywy 
Poincare przedstawił następnie wypadki w  M ałe 
Azu. Rada ministrów uchwaliła jednomyślnie szeryf 
proicMćw przedłożonych przez Poiitcarego odnośnie 
do kierunku polityki, jaki ma być obrany dla uzy­
skania trwałego pokoju na Wschodzie. Popołudniu 
odbędzie się również posiedzenie Rady' ministrów' 
Przewodniczący komisii reparacyjnei Dubois odbył 
konferencję z Poincarem.

Londyn. (a W.) Dzienniki angielskie uważają o 
becne położenie w Europie prawie za tak poważne 
jak w  roku 1914 i twierdzą, żc wobec rozmaitych 
zawikłań w y b u ti  wdelkiej wolny wcale nie iest w y­
kluczony Jeden z tych dzienników' donosi, że mała 
ententa już niopilizme, ponieważ jest przeświadczo­
na, żc nadszedł dla niej czas dla w ykorzystania sy ­
tuacji.

Oto iest reakcja rządu i oddanej mu prasy na 
przyjmujące do głęoi wydarzenia górnośląskie... Tyle 
niedolę? ł \va, dyletant' zniu, niedorośw ięcu do zaaania 
braku poczucia odpowiedzialności i jakiejś bezczel­
nej beztroski ile obłudy, pospolitej potwarzy, nało­
gów ego Sdinookfaniyw arna się i niezdarnego bała­
mucenia opili ji.

Oczywiście 'wszystko to nieprzyda sie na nic. 
Śląskowi niepomożc a w społeczeństwie iiiezmiem 
przt konania o właściwych winowajcach. To, co Śtjp 
stało i dzieje na G. Śląsku, stać się musiało. Dlacze­
go? Nickwapimy ysię bynajmniej do przypominania 
raz jeszcze nu zbitych przyczy n obecnego stanu na 
G. Śląsku. Niechaj to za nas uczyni dzisiai warszaw  
-ski korespondent... „Berlincr Tageb!att*u“, który 
w wydaniu z dnia 9. bm., omawiając wynik 2-mie- 
sięcznego przesilenia, pisze zc źle skrywaną ra­
dością:

„Piłsudski rządzi. Z żelazną energią, .której prze­
ciwnicy jego nadarmo chcieli nieuznawać, chwycił 
on mocno w ręce cugle polityki polskiej.. Piłsudski 
stara się Wolę sw"4 narzucić, chociaż stoi na wulka­
nie z powodu śmiertelnej nienawiści przeciwników.. 
Programem  Piisudskiego, do którego dążył on od- 
dawna, jest zabezpieczenie granic wschodnich pol­
skich przez ściślejszy sojusz z państwami ballyckie- 
mi (stąd jego niechęć dr przyłączenia Wilcńszczy- 
zny, budząca nieprzyiaźn Litwy i zaniepokojenie 
Łotwy), przez popieranie państw ukraińskiego 1 bia- 
kirnskiego, zaprzyjaźnionych z. Polską, wreszcie 
przez sojusz z Rumunią, uzupełniony o ile możności 
przez sojusz z Węgrami, który mógłby zabepieczyć 
Polskę przed Czechami... Obóz narodowm-dcmokra- 
tyczny prze w zgodzie z Francją do bloku środko- 
wm-ctropejskiego. który ma zapewnić tu wpływy 
francuskie, a polityka Piłsudskiego staje bardzo chło- 
uno przeciw' tym planom francuskim".

„Programem Piłsudskiego, do którego dążył 011 

oddawma"...
'ak , istotnie. Ma rację „Berliner Tageblatt". 

Od dawna, bo od lat cztcru, tj, od odzyskania przez 
Polskę niepodlegości. Znane, tak bardzo dobrze zna­
ne tytuły poszczególnych etanów tego dążenia: w y­
prawa Kiiowska, Fetlura, Bałachowicz, i Sawińkow, 
Litwa środkowa, autonomia terytorialna Wschodniej 
Małopolski.

Czyż wtedy, gdy' cała uw'aga i energja czynni­
ków rządowych skierowana była na wschód ku u- 
rzeczywistnieniu programu federacyjnego, był czas, 
zrozumienie i ochota na „potrzebę bezzwłocznego 
intensywnego zajęcia się Górnym Śląskiem" — jak 
o to „prosi" w  cytowanym na początku telegramie 
do p. Nowaka R onanty w imieniu Bloku Narodowe­
go? Czy wart* ł można była

czas głow'ę, opracowywać, przygotow ywać w szyst­
kie potrzebne środki i zarządzenia do przyjęcia bez 
żadnych wcwnęirzn;, ch wstrząśnień G. Śląska, . do 
zapewnienia mu normalnej stopy życiowej, możliwo­
ści rozwojowych po powTocie do Ojjczyzny? Czy 
wógóle zachodnia Polska, plebiscyty,' arhifraże, pro­
blemat morski mógł budzić jakikolwiek interes u tych 
czynników', wobec zaabsorbowania ich bez reszty 
„k-olosainem" zagadnieniem iederacyj wschodnich?. 
WszaK Stefan Żeromski po powTocie wnaz z  Janem 
Kasprowiczem z roboty plebiscytowej na Mazurach, 
gdy pragnął osobiście przedstawić groźne perspek­
ty w y  tego plebiscytu i żądać intenzywnej pomocy 
w zbliżającem się rozstrzygnięciu, ...nie został przy­
jęty w Bf lwcderze, dowiedział się bowiem od słu­
żbowego oficera, że „term kwestiami" Belweder „się 
nie zajmuje"!

A to właśnie .hiezajmowanie się" niemniej chy­
ba od granic wschodnich ważnem zagadnieniem or­
ganizacji Zachodu polskiego — zemściło się i mści 
sie dzisiaj w dalszym ciągu okrutnie. Utonął w  Dnie­
prze Śląsk Cieszyński, przegraliśmy w  okresie fede- 
lacyinego patosu roinantyczneg ' 0  plebiscyt mazurski 
a w otrzymanej części Ci. Śląska doczekaliśmy się...

zisiejszej katastrofy Zapatrzeni i zapracowani na 
Wschodzie przez 3 lata, czyż mieliśmy czas na „bu­
dowę własnych w arsztatów  reparacyinyeh", na „roz­
szerzenie dworców' kolejowych w Oświęcimiu, Dzie­
dzicach, Sosnowcu", na „opracowanie planu waluto­
wego" itp., itp.?„

\  gdy przed dworna miesiącami nadarzyła się 
ostatnia jeszcze sposobność ratowania groźnej już 
wówczas sytuacji ra  G. Śląsku przez powierzenie 
rządów W. Korfantemu, to się tę sposobność z pre­
medytacją zniszczyło.

Czy spoleczeństv;o może wuorzyć w  skuteczność 
zapowdcdzi i akcji obecnego rządu na G. Śląsku? 
Jest on niewątpliwie obowiązany do uczynienia 
nvszj sLicgo, ab' rozmiar katastrofy zmniejszyć, aby 
najbardziej oiekące postulaty komunikacyjne, apro- 
wizacyinc i walutowe wypełnić i' rozdrażnienie lu- 
dr ości usunąć. Tego jednak, aby rząd p. Nowaka 
(który w- normalnych warunKach po takich w ypad­
kach, jak górnośląskie musiałby natychmiast podać 
sie do dymisji) był zdolny przeprowadzić ze skut-
■ 5em grun owną sanację stosunków' na G. Ś lą s k u_
oczekiwać niestety niepodobna

Tę pracę podjąć i wykonać może dopiero rząd, 
który stanie przed nowym Seimeni. Całkowicie zas 
jest w mocy społeczeństwa polskiego, które 5-go 
listopa ia  sianie przy urnacii wyborczych, aby nowy 
r^-hd mógł istotnie tę  pracę wykonać.

Józef Ru4nitiiL
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Przegląd polityczny.
„PILSUDSKIS PRQGft.AMM“.

Opirija publiczna naszego społeczeństwa zajęta 
sprawam i w ew nętrznuni państwa, a więc przeae- 
wszystkiem wyborami, zbyt mało uwagi poświęca 
rządom gabinetu, powstałego „przcdewszystkiem  dla 
przeprowadzenia państwa przez wstrząśn.enia wy­
borcze", prowizorycznego, który „i tak tylko trzy 
miesiące ma rządzić, a więc wiele nie zaszkodzi". — 
Tymczasem rząd p. Nowaka, powolne narzędzie w 
ręku Naczelnika Państw a zasilając wewnątrz kraju so 
wicie fundusze wyborcze popierających y.go stron­
nictw (odbudowa pow. garwolińsKiego, Kooperatywy 
p. Moraezewskiego) ra  zewnątrz w ypłynął 2a pełne 
fale polityki zagranicznej i dokonywa tam już obec­
nie otwarcie i bez przeszkody z czyjejkolwiek stro­
ny posunięć w  nieskażonym duchu starych, enkaeno- 
wych zasad legionowego „komendanta"

Spostrzegli to śledzący bacznie nasze stosunki 
Niemcy. Naczelny artykuł „Berliner Tagblattu" z dn.
9. bm. pt. „Pilsudskis Program m " daje obszerny w y­
raz tym  radosnym spostrzeżeniom. Artykuł ten ze 1 
względu na dużą słuszność spostrzeżeń i wysoce zna­
mienny radosny i pochlebny dla p. Piłsudskiego ton, 
w  streszczeniu podajemy.

Na wstępie stw ierdza autor z uznaniem, iż „demo­
kratyczny rząd p. Nowaka już w  tak krótkim wzasie 
swego istnienia stw ierdził Kilkakrotnie, iż nie zado­
woli się wcale rolą przeznaczoną mu przez nacjonali­
stów  rządu prowizorycznego. Przeciwnie rządzi ak­
tywnie, ruchliwie i nie daje się powodować groźbami 
nacjonalistycznego obozu,

Stało sie to, czego obawiai się obóz narodowy, 
gdy ostatnio uparcie usiiował obalić Piłsudskiego, a 
do w ładzy doprowadzić Koi fan tego. Piłsudski rządzi. 
Po raz pierw szy rządzi bez przeszkody ze strony  na­
cjonalistycznych ministrów, a popierany przez demo­
kratyczny, na równi z nim gabinet. Z żelazną energią, 
której przeciwnicy jego na darmo chcieli nie uzna- ! 
wać, chwycił on mocno w  ręce cugle polityki polskiej i 
gdy po ośmiotygodniow em zmaganiu się w  ostatniem 
przesileniu mała większość przeciw stronnictwom 
prawicy umożliwiła utworzenie rządu p. Nowaka. — 
Piłsudski stara się wolę sw ą narzucić, chociaż stoi na 
wulkanie z powodu śmiertelnej nieprzyjaźni przeciw­
ników...

Z koleji następuje ostrożna charakterystyka poli­
tyki zagranicznej p. Piłsudskiego.

„Stanowisko Piłsudskiego w  zagranicznej polity­
ce nie jest, mimo wszelkie twierdzenia jego przeciw­
ników obliczone na roznamietnienie w yborcze, ani 
przyjazne dla Niemiec, ani nieprzyjazne dla Francji, 
ale jednak jest ono przeciwieństwem orientacji deino- 
kratyczno -  narodowrej od Paderew skiego do Skir- 
munta...“

Jak widzimy, dziennikarz niemiecki rozwme. że 
nawet tu w  Berlinie niebezpiecznie jest w prost na­
zw ać polhykę p. Piłsudskiego antyfrancuską, bo loby 
mu w kraju zepsuło, a rodacy .- czytelnicy i tak zro­
zumieją. Przechodząc do szczegółowego precyzow a- >. 
nia „Pilsudskis - Program m '1 stw ierdza artykuł, iż po 
zastała zawsze dla p. Piłsudskiego każda Rosja zasa­
dniczym wrogiem wielkiego państwu polskiego. A da­
lej, że dąży on do stworzenia sfedei owanych z Pul- 
«ką naństw : białoruskiego oraz ukraińskiego, a w re­
szcie do sojuszu z Rumunią uzupełnionego, o ile moż­
ności sojuszem z Węgrami, któryby zabezpieczyli!?) 
Polskę przed Czechami. Ten „program  Piłsudskiego", 
który popierają stronnictwa lewicy oraz gabinet p. 
Nowaka, sprowadza obecnie w  polskiej polityce za­
granicznej pewną zmianę, która można dementować, 
ale litćrej nie da się ukryć. Zmiana ta została powoli 
i ostrożnie wprowadzona tak, aby nie zepsuć sojuszu 
z Francją (!!).. Okazuje się w niei pewna samodziel­
ność w  polityce, która dotąd jak ogon wlokła się za 
kometą paryskich dyrektyw _.“

W  drugiej swej części artykuł berlińskiego dzien­
nika omawia zagadnienie środkowej Eurony i stw ier- | 
dza z zadowoleniem, że jakkolwiek „obóz narodowo- 
demokratyc.zny prze w porozumieniu z Francją do 
bloku środkowm - europejskiego, który ma zapewmić , 
tu w pływ y francuskie..." to ^po lityka Piłsudskiego I 
zajmuje względem tych planów’' francuskich stanowi­
sko bardzo chłodne". Palej stwierdza, iż „obecny kie­
runek polityki warszawskiej całkiem nieprzychylnie 
odinosi się .do planów „małego Bismarck,ai“ jak' dzień- i 
niki belwederskie niemiłego im p. Benesza nazyw a­
ją". Objawić się to ma również na genewskich obra­
dach Ligi Narodów, w  szczególności przy kwcstji au ­
striackiej. Zaś co do stosunku Polski do małej enteń- 
ty, zaznacza artykuł z zadowoleniem, iż zjazd mar- 
jenbadzki i krótka praska konferencja małej ententy 
rozluźniła stosunek do niej Polski. Zacieśnienie zaś 
stosunków Czechosłowacji i Jugosławji ułatwiło zbli­
żenie Się Polski i Rumunji.

Tu następuje usitę.p poświęcony idei owego soju 
szu, w  którym czytam y: „W  połowie września udaje 
się Piłsudski do Eukaresztu, a dobór jego świty po­
zwala się domyślać, że będzie się on tam starać prze 
ciwstawić sojuszowi marjenbadzkiemu równie silny 
sojusz bukareszteński. V/ ten sposób maia ententa 
zostałaby w  praktyce zlikwidowana. Pytanie, czy te 
dwa nowe podwójne związki wejdą ze sobą w  jakieś 
porozumienie, to okaże się w  Genewie. Jak dotąd

obecny rząd polski jest bardzo mało skłonny do so­
juszu z Czechami. Najściślejszy sojusz z Rumunią, 
oparty na wspólnej polityce rosyjskiej jest dla niego 
celem o wiele ważniejszym. Rozszerzenie zaś tego 
sojuszu na Węgi y  uważa polityka polska za koneep. i

PAN PLUCIŃSKI KANDYDUJE DO SEJMU.

W arszawa. (Teł. wł.) 14 września. Donoszą nam | 
z Tczewa, że z fe ty  Chrześcijańskiej Jedności Na~odo j 
w tj kandyduje na pierwszem miejscu komisarz Rze
ozypospolitej w  Gdańsku p. Pluciński,
\

p. s k ir m u n t  k a n d y d a t e m  n a  p o s ł a

W arszaw a. (Te!, wl.) 14 września. Były rr.inisie* 
pan Skirmunt kandyduje do Sejmu z polskiego Ceir- 
trum na Litwie.

AKCJA WYBORCZA ZJEDNOCZENIA 
MIESZCZAŃSKIEGO

W arszawa. (Tel. wł.) 14 września. „Kurier" do­
nosi, że Zjednoczenie Mieszczańskie postanowiło w 
więKszości okręgów isć jako zupełnie oddz.elna gru­
pa do wyborów . W  niektórych t> *ko okręgach, mia- 

j uowicie w  M arazawie Zjednoczenie Mieszczańskie 
wystąpi wspólnie z p. Skulskim.

Z DZIAŁALNOŚCI BLOKU MNIEJSZOŚCI.

W arszaw a. (Tel. wt.) 14 września. „Przegląd 
W ieczorny" donosi, że od soboty 5 bm. do 12 bm. 
odbrw ały  się plenarne posiedzenia delegatów bloku 
mniejszości narodowych Na posiedzeniu tern rozpa­
tryw ano wszystkie kwestie zasadnicze i taktyczne, 
które budziły nadzieję, że spowodują rozlani bloku 
W szystkie te kwrestje załatwiono pomyślnie poczem 
nastąpiło rozdzielenie mandatów pomiędzy poszcze­
gólnych członków bloku i ustalono m andaty na listę 
państwową, Przygotow ano także aparat do przepro 
wadzenia techniki wyborczej.

Wobec tego przypuszczenia, że blok rozpadnie 
się na dwie grupy zydowsko-nicmiecką i ukraińsko- 
białoruską nie sprawdziły się.

W ST fPN E  POSIEDZENIE SEJMU.

W arszawa. (Tel. wł.) 14 września. Na wstępnem 
posiedzeniu Sejm zajmie się wyłącznie pierwSźem 
czytaniem, ustaw  oraz dyskusją nad projektem spraw  
objętych pod względem politycznym jak np ustaw ę 
wodną, gdyż na pierwszem pos edzeniu po waka­
cjach brak zwykle kompletu posłów. Następnie wej­
dzie nod obrady projekt o samorządzie dla W scho­
dniej Małopolski, oraz exposc ministra Jastrębskiego.

Pan M arszalek stara się o to ; by sesja zakończy­
ła się jeszcze w  bm.

POSEŁ ERAZM PILTZ U P . NOWAKA.

W arszawa. (Tel. wt.) 14 września. P an  prezy- 
dent Nowak przyjął dzisiaj posła polskiego w p ra- 
dze p. Erazma Piltza.

NOWI DYGNITARZE Z POŚRÓD M£ŻÓW 
ZAUFANIA LEWICY.

W arszawa. łTel. wł.) 14 września. W brew w y­
rażonemu brzmieniu n o y g ' pragmatyki służbowej.' na 
odpowiedzialnem stanowisku dyrektora departam en­
tu kredytow ego w  Ministerstwie skarbu, którego za­
daniem jest regulowanie ruchu walut w państwie za­
mianowany został p. E. śtatkiewicz. człowiek mctyl- 
ko bez w yższego wykształcenia, lecz naw et i bez 
średniego.

Stanowisko naczelnika oddziału środkowo euro­
pejskiego w  MSZ. zamianowany został p. A. Ładoś 
również bez ukończonych studiów uniwersyteckich. 
Obaj ci panowie otrzymali od Rady ministrów zwol­
nienie od wyższymh studjów

Nowi ci dygnitaze są mężami zaufuma lewicy i 
to są jedyne ich kwalifiKacje na tak odpowiedzialne 
stanowiska.

ZARZĄDZENIA MINISTERJUM KOLEI ŻEL.

W arszawa. (Tel. wł.) 14 września Ministerjum 
kolei żeliwnych na skutek zażaleń podróżującej pu­
bliczności wydało obecnie zakaz używania w  pocią­
gach osobowych wagonów III. kl. zamiast klasy II., 
jak również pobierania nuleżyfości za bilet klasy II. 
jeżeli nie mogą być dostarczone odpowiednie w a­
gony. W wypadku, gdy zamiast wagonów klasy 11. 
daje się wagony klasy III., to stacje, które formują 
składy powinny zarządzić, aby kasy nie sprzedaw a­
ła' biletów, kl II. O ile rodróżuj3<-\, zaot>ałr"v l si*» w

eję c wiele sympatycznie i.-, za dla swego stanowiska 
w środkowej Europie niż związek z wrogą Węgrem 
maią ententą i posłuszne wprzęgnięcie się w trancu 
skt „blok środkowej Europy".

bilety kl. II wówczas mogą oni wnieść odpowiednią 
reklamację do władz kolejowych.

DEIECACJA ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW PAŃ- 
STW OW YCIf U P . JASTRZĘBSKIEGO.

W arszawa. (Teł. wł.) 14 września. W odcc wzro­
stu drożyzny i jednoczesnego uwzględnienia niektó­
r y c h  postulatów ekonomicznych przez rząd w  sto­
sunku do pracowników pocztowych i kolejowych 

i zjawiła się wczoraj u ministra skarbu deiegacia 
Związku Stow arzyszeń urzędników państwowych i 
przedstawiła niezmiernie ciężkie położenie urzędni­
ków.

Delegaci w  szczególności domagali się wypłace­
nia 13 pensji, m otywując swe żądania tero. że w y ­
płacono bezterminowe pożyczki urzędnikom poczto­
wym  i kolejowym.

P. Jostrzębski obiecał żądania delegatów przed­
stawić Raozie M inistrów do rozstrzygnięcia,

URODZAJ W POLSCE.

W arszawa. (AW) P rasa  w arszaw ska podnosi me 
byw ałe pomyślne wieści, nadchodzące z różnych 
stron Pciski o urodzajach zbóż. „Przeglaa W ieczor­
ny" w* tej sprawie p sze, że urodzaj przyczyni się zna 
kormcie do spadku cer i podniesienia waluty. Spadek 
cen żywności jeszcze jest nieznaczny, jakkolwiek w 
produkcji fabrycznej zniżka cen już się zaznaczyła.

W arszawa. (AW) W  kuluarach rozszerza się wia 
domość. że pewne koła polityczne w yw ierają na mi 
nisterstw o skarbu silny nacisk, aby w ykorzystało nie 
wykonaną dotąd rezolucję sejmową z dnia 7. lipca 
roku ubiegłego i przeprowadziło wykonanie niewy­
pełnionych dotąd dostaw  zboża kontyngentowego i 
zasekwestrow arego. Ilość ta dochodząca 36.000 w e­
lo n ó w  znakomicie mogłaby się przyczynić do usta­
lenia cen zbóż chlebnych.

SZWAJCARSKA MISJA GOSPODARCZA W 
WARSZAWIE

W arszawa. (Tel. wł.) 14 września. Dzisiaj rano 
przyjechała do W arszaw y misja gospodarcza szwaj­
carska złożona z U wybitnych finansistów i ekono­
mistów. Zadaniem misji jest zapoznanie się ze sta­
nem finansowym i ekonomicznym PolsK

Na dw orcu w' W arszawie nowitał misję przedsta 
wiciel m inisterstwa praemysłu i handlu.

*
JUGOSŁOWIANIE W  WARSZAWIE.

W arszawa. (Tek w}.) 14 września. Delegacja, 
dziennikarzy ługosłowiańskich złożyła dzisiaj w; p o  
łudnie u stóp pomnika Mickiewicza wienec z żywych 
kwiatów z napisani' na narodowych wstęgach. ,.V el 
kiemii wieszczowi słowiańskiemu". Przemowę, oko­
licznościową wygłosi! redaktor Parvacew icz.

Delegatów' pozdrowił poseł polski w  Belgradzie 
p. Okeski, poczem dokonano zdjęcia fotograficznego 
grupy dziennikarzy Jugosłowiańskich na -Storniach 
pomnika Mickiewicza. W- slcromnej' uroczystości wzię 
li udział przedstawiciele prasy polskiej o iaz kilku 
urzędników MSZ. Dzisiaj delegaci wyjeżdżają do Po­
znania.

INTERNOWANIE POW STAŃCÓW  UKRAIŃSKICH

W arązawa. (Tel. wł.) 14 września W  ostatnich 
dniach ukraińskie oddziały powstańcze pod dowódz­
twem atam ana Orłowa no wycięciu w pień bolsze* 
Wiekich posterunków granicznych w  okolicy Husla 
tyna przedarły się na terytorium  polskie. W szyscy 
powstańcy w raz z atamanem Orłowem zostah przez 
w ładze polskie internowani.

PF.ZLD STRAJKIEM ROLNYM W  MALOPOLSCE.

W arszawa. (Tei. wł.) 14 września. Dzisiejszą? 
„Robotnik" donosi, żc dzięki zabiegom posłów socja­
listycznych usunięto wszystkie trudności prawne dla 
działalności Związku Zawodowego robotników rol­
nych w Malopolsce i że należy tu oczekiwać strajku 
rolnego, który inożc objąć całą zachodnią Małopolską 
a  jazdy oddziałów Tarnobrzeskiego, Cieszyńskiego, 
Kranowskiego i Tarnowskiego opowiedziały się za 
naiychmiastowein przystąpieniem do strajku. Oddział 

i tarnobizeski >\ dniu 25 bm. rozpocznie bezwzględnie 
stiajl: o ile Postulaty jego\uie zostaną uwzględnione.
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P. Nowak o Górnym Slasku 
>• p. Jastrzębski o fidapsaojb

Dzisiejsza prasa zamieszcza sprawozdanie o p rz t 
biogu konferencji prasowej, która od L/y la się wcza^aj 
na zaproszenie p. prez. Min Nowaka, Min. skarbu p. 
Jastrzębskiego w prez. Rady Ministrów. P. Min. No­
w ak zagajając zebranie podniósł z naciskiem, że rząą 
oragnic, 'aby prasa była jak najdokładniej poinformo­
w ana o zamiarach i pracach rządu oraz w e wszel­
kich spraw ach aktualnych polityk: wewnętrznej i za- 
griajeznej. P. Drez. poniszył przedewszystkiem spra­
w ę Wschodniej Małopolski i oświadczył, źe rząd 
przedstaw i Sejmowi zasady samorządu trzech Woje- 
w ództw  we wschodniej Małopolsce. Zasady te rząd 
podał do wiadomości głównych mocarstw. Następnie 
omówił szczegółowo obecny stan rzeczy na Górnym 
Śląsku zaznaczając, że rząd uczyni wszystko, aby 
nrzełam ać trudności nnansowe i aprowizacyjne w y­
nikłe wskutek kryzysu w Niemczech i spadku kursu 
marki niemieckiej. Rząd przesiał na Śląsk znaczną 
ilość znaków obiegowych polskich, które bez żadnych 
formalności będą przez śląsKie filje PKKP wymienia­
ne na marki niemieckie. Dla usunięcia Maków komu­
nikacyjnych rząd przystępuje do budowy linji obwo­
dowej na Śląsku: Kępno, Wieluń, Sieradz. Rząa dla 
ułatwienia aprowizacji zarządził dostawę zooża z P o ­
lańskiego. Kryzys można uważać za przełam any i 

są już widoczne objawy polepszenia się sytuacji.
V/ sprawie drożyzny oświadczyli p. prez. Nowak 

i Mir. Jastrzębski, że rząd uważa zwalczanie droży­
zny za jedno z najważniejszych swych ^adań. Rząd 
dąży do uzyskania stabilizacji cen i do usunięcia spe­
kulacji Środków przymusowych rząd nie zamierza 
.stosować, a odziaływać będzie za pomocą akcji kre- 
uytow ej dla producentów, co wpłynie na potanienie 
produkcji. Rządowi udało Się już zmniejszyć ogrom­
ną różnicę ceny pomiędzy ceną mąk: a zboża. Kredy­
ty udzielane bedą również organizacjom konsumen­
tów. Urodzaj zboża tegoroczny jest bardzo dobry i 
przew yższa naw et zapotrzebowanie.

Rolnicy jednak nie dają zboża na rynek. Drobiu 
rolnicy zatrzym ują potrzebne im zapasy i sprzedają 
tylko nadwyżki Pomimo istniejącej nadwyżki Rząd 
nie zezwoli na wywóz zboża. 1 aki sam zakaz dotyczy 
trzody chlewnej. Urodzaj buraków cukrowych jest b. 
dobrj wobec czego cukier z zimowej kampanii bę­
dzie zaledwie o 50 mkp na kg droższy od cukru, 
który obecnie kosztuje 650 mkp. za kg. Trudniej 
wpłynąć na cenę węgia. Rząd prowadzi jednak per­
traktacje z przemysłowcami węglowymi. Zaopatrze­
nie wielkich środowisk i centr przem ysłow ych jest 
zapewnione. Chleb, mięso, tłuszcze, drób i jaja są za­
pewnione.

Min. skarbu Jastrzębski omówił sprawy finanso­
we. Rząd musi się liczyć z tern, że podatki bezpośre­
dnie prawie nic istnieją, a podatek gruntowy opłaca 
zaledwie koszt administracji i Rząd proponuje 20-krot 
lie podwyższenie tego podatku. Nowe projekty po­
datkowe wobec krótkości sesji sejmowej i nastroju' 
przedwyborczego nie bedą mogły być załatwione tv 
najbliższym czasie. Danina jest skończona i wyczer­
pana. Rząd jest przeciwny pożyczce przymusowej, 
uatomiasl wniesie projekt ustawą o pożyczce opartej 
na łasidzie t. zw. złotego parytetywnego, równające­
go Się 1 frankowi przy relacji marki polskiej 1000 do
1 . obligacje opiewałyby na obie waluty, jedna połowa 
na 50.000 marek polskich; druga na 50 złotych pol­
skich z podwójnymi kuponami. Pożyczka będzie krót­
koterminowa na przeciąg 3 do 5 lat, oprocentowana 
po 8 od sta. Nowa pożyczka nie narazi wierzyć eh na 
straty  wskutek spadku maiki polskiej, bo z£ spadkiem 
marki podniesie się kurs złotego. Rząd r  zyjmuje w y­
płatę kuponów w e frankach szwajcarskich. Emisja 
nastąpi z początkiem listopada, a obligacje w idg na­
tychmiast w obrót giełdowy. Właściciele V07.yczk\ 
oarodzenia będą ją mogli zamienić na nowe obliga­
cje Nowa pożyczka nie będzie lombardom aną.

Rząd projektuje ustaw ę monetarną opartą na i oz- 
porządzainym podkładzie ziota i sreKra. Dla ulat wie­
rna obiegu pieniężnego rząa projektuje wybpa w - 
nety zdawkowej metalowej w A 3 d nl
marek. Bicie monety zdawkowej będzie .msze,
druk bariknotow papierowych. nr~pA

Szczegółowym program finansowy Mtoister j£ z e d
łoży na najbliższem posiedzeniu Sejmu. (KAT)

G. Śląska do p. 
Kowana.

Dr. Nowak, Prezydent Ministrów
W arszawa

Zebrani w dniu dzisiejszym przedstaw iciel roz­
maitych ugrupowań społecznych i polH yczni ch, p  h<j- 
czeni w Bloku Narodowym, zwracają się do Pana. 
jako głowy rządu, z zawiadomieniem, że położenie 
na Górnym Śląsku z godziny na godzinę się pogarsza.

Niezbędnem jest przywrócenie porządku na ko- 
'cjach. gdyż na torach nagi omadziło się około 20 ty ­
sięcy. naładowanych wagonów, a na zwałach kopal - 
manych leży około sześciuset tysięcy ton węgla do 
odtranspoi towania, co zagraża wstrzymaniem przy-

- ~* G łos sumienia narodowego wzywa W as do obrony polskości Ma­
łopolski Wschodniej I *

ak jak w  r. iqi8 i ig łę P olacy bez różnicy swoich przekonań 
politycznych na odzew »do brom«! uratowali ukochana swoją ziemią 
kresową od zalewu h.jdam aczyzny, tak wyłącznie sami obroni1! ją w r. 
1920 przed zalewem hord bolszewickich.

_ D ziś grozi nam zaprzepaszczenie wszystkich ow oców  zwycięstw, 
drogiego posiewu krwi, zagładą naszego stanu posiadania,i kultury pol­
skiej, o ile żywiołowy prOtGSt wszystkich tych, którzy czu.ą się Pola­
kami i wiedzą, zaco sami walczyli ich dzieci, nie zmusi twórców proje­
ktu samorządu dla województw wschodniei M ałopolski do cofnięcia się 
ze złej i zgubnej dla polskości na Kresach drogi. N a

Kies M 3&7 ,
który z udziałem posłów sejm owych odbędzie się W 5lii8C3Z!82SĘ d51l3 
1* WfZG&nićl o godz. Id w salach Sokola M acierzy i , Polsk,
Towarzystwa Pedagogicznego (ul. Zirnorowicza g )  wzywam y Was b o ­
dący celem zamanifestowania niezłomnej woli polskiej ludności .kresowej!

fie  ifemy ziami!
Związek Giowuy Organizacyj Narodowych W schodniej Małopolski, Związek Wojewódzki Organizacyj 
N aiotow pch Związeu Lwowskich Organizacyj Narodowych, Dzielnica Małopolska Związki* Tow arzystw  
Sokolich. Sekcja Wschodnia Zarząau Głównego Tow. Szkoły Ludowej Związek Obrońców Lwowa, Mało­
polska Straż Obywatelska, Polskie Towarzystw o Strzeleckie, Związek Ziemian Małopolski Wschodniej, 
Tow arzystw o Gospodarskie. Związek Towarzystw  Urzędników* z akac*iniick:em wykształceniem, Stała 
Delćgaoja Pracowników Państwowych Małopolski, Okręg Lwowski Tow arzystw a Nauczycieli Szkół 
średnich i wyższych, Stowarzyszenie Chrześcijańsko. Narodowego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, 
Polskie Tow aizystw o Pedagogiczne, Związek Sędziów, Kongregacja Kupiecka, Krajowy Związek Kupców, 
Stowarzyszenie Drobnych Kupców Chrześcijańskich, Stowarzyszenie Kupców i Młodzieży Iian-plowęj, Zje­
dnoczenie Poiskich Chrześcijańskich Towarzystw  ko biecych. Narodow a Organizacja Kobiet, Tow. „Roz- 
wój“, Liga Samoobrony Społecznej, Czytelnia Akademicka, Ogólno - akademicki Związek Narodowy,

musowem dalszej produkcji i wywołaniem olbrzymie­
go bezrobocia.

Budowa własnych warsztatów reuaracyjnych 0 - 
raz rozbudowanie dworców kolejowych w  Oświęci­
miu, Herbach, Dziedzicach i'Sósnowcu winna się roz­
począć natychmiast, bez czego nie da się usunąć trud 
nośoi ruchu kolejowego ani zapobiec grożącemu 
wstrzymaniu produkcji wyblu. Na miejscowych li­
tach i w kopalniach jest dużo egzaminowanych kie­
rowników lokomotyw, należy ich powołać do pomo­
cy uzupełnienia lub i braków obecnego personalia

Aprowizacja i tak utrudniona wskutek wadliwej 
komunikacji jest wogćle fatalna. Stoimy bezbronni 
wobec szalejącej drożyzny, klęski walutowej i miesz­
kaniowej, — wobec związanych z  tern zaburzeń, roz­
bijania sklepów, napadów na żydów, rabowania to­
w arów  przez, tłumy i rozbrajania policji, czego wido­
wnią codzienną stały się Katowicem.

Należy niezv tocznie v*ynowieazieć umowę z 
Niemcami co do obiegu marki niemieckiej na Śląsku
i wskazane jest, aby w myśl przepisów konstytucyj­
nych statutu organicznego ministerjiun łącznie z przed 
sfawicielami miejscowe i ludności przystąpiło do o- 
pracowania planu walutowego a tymczasem skłonić 
W ojewództwo do wypuszczenia zastępczych środ­
ków płatniczych, opartych na gwarancii gmin. Robot­
nicy nie otrzymali obecnie naw et zaliczek, m /ędnicy 
żyja od trzech miesięcy zaliczkami, a wdowy po po­
wstańcach nic otrzymują prz\znanych im rent. Wo­
bec tego, żc Wojewoda i Tymczasowa Rada Woje­
wódzka są mianowani przez rzać polsKi a nic pocho­
dzą z wyborów*, zarzuty 7. powodu takiego położenia 
kierują, się przeciwko Polsce i obarczają rząd moral­
ną odpowiedzialnością. Stan len kompromituje nas 
wooec obcych i stwarza wytgoana platformę dla a g -  
taoji komunistów. Agitacja przeciw Polsce gwałto­
wnie się szerzy a 'udność, która bohatersko walczyła 
za Polskę, obecnie jesi zniechęcona.

Przewidujemy bardzo ciężkie komplikacje i zwra 
catmy się do Tana Prezydenta, wskazując na poPze- 
bę niezwłocznego intenzywnego zajęcia się tą najbo­
gatszą dzielr. cą Polski.

W imieniu Bloku Narodowego:
Korfanty, Dr. Rakowski, Edward Rybarz.

Pow yższą depeszę wysłano do Dr. Nowaka P re­
zydenta Ministrów*.

Centralne Biuro wyborcze Bloku Na rock

Z GÓRNEGO ŚLASKA.

W arszawa. (Tel. wi.) 14. września. Korespon­
dent „Gazety Warsż." donosi t  Katowic: „Dzhiai
w rozmowne ze mną dyrektor kolei oświadczył, że 
wszyscy robotnicy przyjmują wypłaty w walucie

polskiej bez badnyeh trudności, wypłacających ka­
sjerzy nie potrzebują zapewniać, bo rząd Polski po­
kryje straty , wynikające z zamiany waluty. P rzy ­
czyną tego jest to, że wskutek spadku marki nie­
mieckiej robotnicy na wymianie zarobili. W ypłaty 
uskutecznia się także w  markach niemieckich, gdyż 
cały szereg robotników*, bęciąc związanymi z  nie­
miecką stroną Górnego Śląska, nie mogliby tam nic 
kupować.

Wszelkie zaległości wyrównano a także w ypła­
cono i dodatek w  wysokości 30 proc. od płacy 
Dzięki dostarczonym 3 miliardom Mk. przez PKKP) 
dyrekcja kolejowa była wstanie wypłacić 1 przypa 
dające na czwartek wynagrodzenie.

NACZELNIK PAŃSTWA W RUMUNJL

W arszawa. (Tel. wi.) 14. września, jak  wiado­
mo p. Piłsudski wybierał się do Bukaresztu z bar­
dzo wdelkim orszakiem, który jednak w ostatniej 
chwili musiał być zmniejszony, bo z Bukar3sS*u na­
deszła wiadomość, że z powodu braku dostateczna 
ilości departamentów na zamku, niemożliwent iest 
pomieszczenie tak wielkiej liczby gości.

Sinala. (PAT.) Dziś o godz. 11.30 przybył tu Na­
czelnik Państw a Piłsudski. P rzy  wyjściu z wagonfo 
powitał go król. który przybył w  otoczeniu księcia 
następcy tronu Karola i księcia Mikoiaia. Byli ró- 
wmież, obecni członkowie gabinetu w  komplecie, pre­
zesi Izby 1 senatu, członkowie korpusu dyplomatycz­
nego, minister pełnomocny rumuński Florescu, szef 
sziaou generalnego Cristescu, inspektor armji Lupe- 
scu, 'cztokowie puselstwa polskiego, dziennikarze ru ­
muńscy i zagraniczny, wiele wybitnych osobistości 
i tłumnie zebrana publiczność, która witała Naczel­
nika Państw a owacyjnie. Dworzec był udekorowany 
zielenią, kobiercami i sztandarami polskimi i rumuń­
skimi. Po przejściu przed frontem kompanii honoro­
wej strzelców alpeiskich, udano się powozami dc 
zamku Pelesz. W  pierwszym powozie, zaprzężonym 
w konie, jechał król i Naczelnik Państw a, który sie­
dział po prawej stronie, W  następnym powozie je­
chali następca tronu i minister Narutowicz. W szyst­
kie wille wzdłuż drogi były udekorowane.

W arszawa. (Tel. wl.) 14. IX. W ęgierski poseł w 
W arszawie zwrócił się do rządu polskiego z prośbą 
o w'yznaczenie terminu rozpoczęcia handlowtych ro ­
l u j ą c  polsko - węgierskich, zaznaczając, że W ęgry 
gotiAve sa przystąpić do rokowań każdej chwili. Z 
powodu jednak, że obecnie odbyć się matą rokowa­
nia handlowe polsko - jugosłowiańskie, rokowania 
polsko - węgierskie nie odbędą się szybciej jak w 
grudniu br.
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Proiskl statutu dis Galicji wsch.l

(Zo) W obec ogłoszenia rządowego projektu sta­
tutu dla Galie 1 wschodniej, zwróciliśmy się do je­
dnego z wybitnych polityków z zapytaniem, jakie 
Jest*icgo zdanie o pro-iekcie.

— Galicja wschudnia przestaje być prowincją 
polską, a staje się terytorium na poi niezawisfem, 
pozostająeem rod kontrom mocarstw' zagranicznych. 
Jest to odnnana W olnego Miasta Gdańska. Różnica 
leży w tern że statut gdański narzuciły Polsce mo­
carstw a sprzymierzone, gdystatnt galicyjski narzu­
cił Doisce i moc rstwoin rząd nadworny p. Piłsuds­
kiego,/mieniący się rządem polskim

Pp. Nowak i Narutowicz twierdzą, że bez zgody 
m ocarstw  nie mają praw a do przeprowadzenia w y­
borów w  Galicji wschodniej. A jakież inne praw o 
m iał)w r. 1919 p. Moraczewski do r ozpłsania w ybo­
rów w  Galicji zachodniej? Jakież prawo ma rząd dzi 
siejszy do przeprowadzenia ponownych w yborów 
w województwie krakowskiem ? Cała Galicja a nie- 
tylko wschodnia, została przez kapitulację oddana 
pięciu zwwcięskim m ocarstwom  i cała nie została do­
tąd formalnie oddana Polsce.

Poprzedni minister soraw  zagranicznych p. Skii 
munt odpowiedział w  Paryżu, że jesteśmy w Oalicń 
wschodniej i niema siły, któraoy nas stam tąd w y­
rzuciła. To też p. Piłsudski dał p. Skirmuntowi dy­
misję. Albowiem socjaliści uważają, że Galicja wsclio 
dnia me może być częścią Polski. Oni byli i pozo­
staną wykonawcami traktatu brzesKiego, z tą tylko 
poprawką żc kfedy ówczesną granicę oznaczono mia­
stami: Przemyśl, Brześć, Grodno, teraz oznaczać się 
ją będzie miastami: Rzeszów. Brześć, Grodno.

— Jakie jest zapatrywanie p ana, na formalne 
postępowanie w  tej sprawne?

—  F o rm a ln o  postępowanie w y g lą d a  na drwin;'  
z  narodu i jeg o  przedstawicielstwa. Sejm odrzucił 
wszystkie próby autonomii dla Galici: wsrim direj. 
stwierdzając, że autonomia musi się mieścić w  ra­
mach samorządu wojewódzkiego. Ostatni Sejm we­
rwa! rząd do opracowania samorządu wojewódzkie­
go, z uwzględnieniem właściwości wojewódźtw o 
mieszanej ludności. W  wykonaniu tych uchwał przy­
boczny rzad p. Piłsudskiego przedkłada statut dla 
trzech województw małopolskich, wciągając w  tery ­
torium mieszane cały pas kraju, od Sanu. poprzez 
Wisłok, aż prawie do Wisłoki Daje więc właśnie to 
przed czcm zastrzegł się Seim wśród uznania całej 
Polski. Widocznie iiczy na to. że w  Sejmie znajdzie 
się większość dla okrojenia państwu, s k o r k i  la. wszy 
stkic’ zachcianek p. Piłsudskiego ta  większość się 
znajdowała. Nie sięgając już do Lidy i Brasław ia 
w ystarczy przypomnieć, że Sejm uchwalił ponowne 
bowołanic gabinetu p. Ponikowskiego i na życzenie 
p. Piłsudskiego zmienił swoją uchwałę. — żc po mm 
uchwalił p. Koifantego i znowu uchwałę zmienił, 
gdyż p. Piłsudski tego zażądał. W obec takich prece­
densów, pp. Nowak i Narutowicz, uważający się za 
pryw atnych i osobistych urzędników p. Piłsudskiego, 
mara wszelką nadzieję, że i do złamania wszystkich 
dotychczasowych' uchwal Sejmu w  sprawie Galicji 
wschodniej sklei się wiemopoddańcza większość. Dla 
ułatwienia zaś tei crynności robi się z ustaw y we­
wnętrznej międzynarodowy układ.

Jest to zatem dalsze przeprowadzanie pokoju 
brzeskiego, aby Polskę pomniejszyć o 18O/W klin. 
kwadr., czyli prawie o połowę obszaru. Taka Poi. 
ska nada się do zrealizowania Miftelcuropy.

— A jak wygląda strona istotna spraw y?
 Zaprowadza się sejmiki wojewódzkie, których

posłowie podzielą się na kurie la-odowc. polską i 
ruską dla s n a w  obchodzących tylko jedną irarodo- 
wąśź a w splawach wspólnych uchwalać bęuą jako 
jedflo ciało pra odawcze. TR-u spraw y będą w y­
łącznie polskiemi, a które ruskiernl, tego statut nie 
przewiduje.

; Sejn lKi nie sa obowiązane do przesDzegania 
ustaw państwowy ch w  * traw ach. oświecenia publi­
cznego (z wyjątkiem uniwersytetów), drogowych i 
kolei lokalnych, asrrarnych (prócz reformy rolnej, w o­
dnych, organizacji gmin i powiatów, budżetu woje­
wódzkiego itd.).

Ponieważ, według statutu jęzvk wykładowy w 
szkołach określić ma każda kurja narodowa T a  
szkół swojej narodowości, więc znając .nienawiść 
U k ra iń c ó w , możemy być pewni, żc w szkołach ru­
skich nie będzie się uczyło polskiego języka,.

Dopłaty na cele samorządu uskuteczniane przez 
SParb państwa ma. się dzielić miedzy obie kurjc naro 
dowe, wedle stosunku liczby ludności poPkiej do ru­
skiej. Rnsini płacą najmniejsze podatki, ale jest ich 
więcej niż Polaków. Zatem Polacy płacie będą za 
zachcianki ruskie, a Rusini korzystać będą z dopłat 
państwowych, w  stosunku odwrotnym do swojej w y­
dajności podatkowej.

Najstraszniejszem jest jednak postanowienie na­
stępujące •

„Za czyny natury politycznej, popełnione od dnia 
28 lipca 1914 r., po dzień ogłoszenia niniejszej usta­
w y. żaden z  mieszkańców pomienionych województw 
do odpowiedzialności pociągniętym nie będzie1*.

Piłsudczyzwa staje do otwartej walki z naredem 
polskim i prowokuje go.

Teatr Mieliby' APOLLO.
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Od piątku 15 w rześnia br.

Y  S  I  C  A
Nowość! — Atrakcja sezonuh 

S fcB za c jy a y  d ran sat erko-. 
— w y  w ‘6  c i u a k u .e ii. —.

cerk:ew .
W  Rosji bolszewickiej powstała w ielka,, nowa 

sekta, pod nazwą „żywej cerkwi", której ceietn jest 
zadanie ostatecznego ciosu dawnemu kościołowi pra 
wosławnemu 1 utrwalenie rządów' sowieckich.

Reforma kościoła prawosławnego datuje się od 
listopada 1917 r., kiedj' to w Rosji nastąpi? przewrót. 
W ówczas w  Moskwie odbył się wszechrosyjski so­
bór, w ktćrem wzięło udział „czarne" i „białe" du­
chowieństwo (mnisi i popi) oraz wielu wiernych. 0 -  
głoszono detronizację cara jako głow y kościoła i 
w ybiano patriarchę Tiohona.

Po ustąpieniu Kiereńskiego, przyszli kio iządów 
bolszewicy, którzy ogłosili dekret o rozdziale cerkwi 
od państwa. Rozpoczęły się prześladowania ducho­
wieństwa prawosławnego- nastąpiły liczne rozstrze­
liwania. Praw osław ie zgniłe i bierne, nie potrafiło 
spełnić swego zadania, nie przeciwstawiło się zaku­
som bolszewickim. Jodynem co je poruszyło, było 
ogłoszenie przez bolszewików' rozkazu o konfiskacie 
dóbr kościelnych. .Sprzeciwił się ternu patriarcha Ti 
chon. nic chcąc się zgodzić na uzycic tych inajątlców 
na cele propagandy bolszewickiej. Ti chon został are­
sztowali . zastąpił go archirej Antonin, k tóry  zajął 
się organizacją żywej cerkwi.

Zachodzi pytanie, ozem jest żyw ą cerKiew w 
oświetleniu władz sowieckich?

Jest ruchem religijnym, dążącym.:
1. do czystości ewangelicznej, która od wieków' 

tw ła ideałem różnych sekt rosyjskich,
2. do reform y GDrząaku cerkiewnego,
3. Jo ścisłego związania cerRwi z ustrojem so- 

v ieckim.
Gzem jest jednak żyw a cerkiew w rzeczyw isto­

ści? .✓
£)d osoby' w'ysoce wiarygodnej, mieszkającej na 

pograniczu polsko-souieckicm, otrzym irem y garść 
ciekawych informacji na ten temat.

W e wsi znajduje się parafia, ale w tei parafji pop 
Zjawia się jednak wy.rłsUmik sowietów, który' nie od­
słaniając sw'Cgo prawdziwego oblicza, zwołuje ze 
branie wiernych. Opowiada im, że tw orzy się żywa 
cerkiew  to jest związek wiernych i zaczynia od tego. 
że proponuje im. aby sami sobie wybrali popa. Roz­
poczyna się ciekąw'y djniog, między agitatorem a 
•wiernymi.

— Tym popem jednak musi by'ć duchowmy.
— Dlaczego? jeżeli będzie, to człowiek dobry, 

uczony, to może mm równie dobrze zostać każdy 
z nas.

— W  każdym razie będzie 1 0  prawosławny'?
— Poco? Teże!i będzie mądry', to nauczy się za­

sad rcligii od djaka W ciągu dwóch miesięcy.
— Ale chyoa popem, może być tylko mężczyzna
— W cale nie! .leżeli znajdzie się kobieta mądra, 

dobra, to i ona może zostać popem!
Tak działają bolszewicy, aby' stw orzyć żydo­

wską schyzmę i doprowadzić do ostatecznego rozbi­
cia kościoła prawosławnego w  Rośli Czy !ednak 
działalność ta dop, owadzi do pożądanego przez n !ch 
rezultatu, a przeciwmie nie wpłynie na jakieś niespo­
dziane odrodzenie kościoła prawosławnego — dziś 
trudno przewidzieć.

K U P U J  SJ  Ź R Ó D Ł A !

D O B O R O W E  W E Ł N Y
NA UBRANIA 1 KOSTJUMY

KAM6 ARNY,  S Z E ^ O T Y
KO WER KOTY , OA BARD INY,

Mf.TElIrt&Y Pf-ftROTCtffE
WELURY, DEWETYNY

POLECA DETALICZNIE 
PO CENACH 1 \BRYCZNYCH

KATOLICKA HURTOW NIA  
TOM RÓIU T5KSTYLNY5K

we LWOWIE, RYNEK 45.
RÓG ULICY GRODZICKICH 
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P Ł Ó T N A  S Z Y F O N Y
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ZEFIRY,  ILYrGFEY,
PERKATE, KRETONY.
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K U P U J  U  Ź R Ó D Ł A

0 poinoti dla Młodzieży w yi uczelni.
Za kilkanaście dni młodzież wyższych uczelni 

rieżdża się do Lwową a wobec szalonej drożyzny 
mejeden ale ich dziesiątki i setki będą musiały' WTa- 
eać ao a omów i zaniechać nauki, jeżeli nasze ofiarne 
społeczeństwo nie przyjdzie znowu z  pomocą, jak 
roku ubiegłego. Dzięki akcji społecznej pomieszcze­
nie wr tym  roku jakie takie znajdą — ale z w yżywie 
niem się będzie stokroć trudniej. Nie pozwólmy', by 
młodzież musiała nauki zaniechać, boć to przyszłość 
narodu, boć to przyszłe filary Państw a naszego i Oj. 
czyzny. Ona Lwów i kresy' wschodnio obroniła, więc 
skfadajmv hojnie ofiary na kuchnie Lwowskich Aka­
demii i Techniki w Centrali Samopomocy7 Akademi­
ckiej we Lwowie ul. Łozińskiego 7, lub w Central 
nym Komitecie pomocy dla młodzieży ul. Ormiańska 
nr 13, albo na jego rachunek bieżący w  Polskim Ban 
ku krajowym we Lwowie. W spaniałym gestem mi­
łości Ojczyzny nasze ziemiaustwo opodatkowało się 
od morga na kuchnie akademickie w e Lwowie i już 
wagony ziarna złożyło. Niecił więc reszta Społe­
czeństwa, niech wszystkie stany i .zawódy idą za 
tym wielkodusznym przykładem  i niecn każdy w  ten 
sposob dorzuci cegiełkę do budowy' naszego Pań­
stw a, bo ta młodzież to przys-złi iego budowniczowie 
a obecni obrońcy, — więc w imię dobra Ojczyzny 
coprędzei dc czynu ofiarnego.

Liga Samoobrony' Społecznej- P razc .,: Godle­
wski, sekretarz Romański.

C z y  g ł o s o w a ć ?

Otrzymujemy następującą odezwę:

Zbliża się dzień, który decydować bedzie o przy­
szłych losach naszej Ojczyzny. Zbliża się dzień, w' 
którym kobieta Wschodnich rubieży po raz pierwszy 
zaznaczy swój ndzmł .w politycznem życiu państwa. 
Wielki to dzień, który poprzedzić w inno‘przygotow a­
nie grutowne swojej myśli narodowej i swego sunyc- 
ma Na to ostatnie bowiem, na przekupienie sumienia 
iść będą ław y niesyde nigdy zysków i chwał, zdoby­
wanych kosztem  żwwego organizmu państwa. Cóż 
rra  w tem wszvstk!ein kobieta, która dotychczas 11 

działu w  szarpaninie życia politycznego bezpośre­
dnio nie brała, kobieta, która tra c ę  swrają kładła na 
podwaliny domowego ogniska, czy dawała je.i -A'T~ 
szy krąg duchowej propagandy dla celów społecz­
nych, humanitarnych, miłosiernych-

Czy wstąpić w  szeregi partii i sztandarem  jej 
zasilnić widnokrąg reszty  bliźnich? O nie! Naprawdę 
nie. W ięc czy usunąć się w  cień domu, troskę o byt 
kraju zidawszy na mężczyzno, którego siły odpowia­
dają trudom zakładania fundamentów na nowy dom 
ju tra? O! i to nic. Bo troska o własny dom jest współ 
na i nie wolno jej rzucać na cudze barki. A zresztą 
któż lepiej czuje potrzeby domu jak nie kobieta w ła ­
śnie? Kto w  troskliwości o byt najdroższe i młod zie­
ży naszej w yprzedzi m atkę-PoIkę? Kto mocniej od­
czuwa codzienną szarpaninę rw ącą siły w  walce o 
życie i chleb. G kogo silniej uderza talu uoraz ro­
snącej drożyzny najpotrzebniejszych środków? któ­
rej z nas obojętnemi są niedomagania administracji 
państwowej w szkolnictwie, hatidhi, w  wypadkach 
przekupstwa, sztucznie podtrzymywanych strajków, 
walki klasowej, bogacenia się nadmiernego iećnych. 
kosztem drugich, niezwalczonego naskarstw a, zupeł­
nego upadku etyki chrześcijańskiej w najważniej­
szych przedsięwzięciach.

A wreszcie, czy kobieta, która w r. 1 0 1 8  umiała 
chwycić za broń dla ratowania kraju, dziś widząc 
szacherki anonimowych i z nimi związanych stron­
nictw' na tej właśnie życiem bronionej ziemi, nie do- 
będzie głosu, k tóryby  ocknął zaślepionych, ostrzegł 
łatwowiernych i porażą zdrajców7.

Potrzeba udziału kob,ety w  tej chwili, bo odpo­
wiedzialność za to ozem będzie Polska spada na nią, 
bo od tego — kto będzie krajem rządził zalezy, ja­
kim bedzie byt nas wszystkich.

Pamiętamy, że każdy głos ma znąrzeme. że cza­
sem jeden rozstrzyga. Pamiętajmy, ze jeśli; źle bę­
dzie — będzie to nasza wina. Pouczmy o tem Kobiety 
któte nie doceniają w artości tego momentu, w yrw ij­
my' z marazmu jednostki, które nędza ponchrułą do 
obojętności na spraw'y narodu czy dostatek roztopi? 
słape ich uczucie.

jPam iętajm y, że głosować musi każda kobieta 
polska!

Narodowa Organizacja Kobiet

/
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(Korespondencja własna).
t T wrói nowego sezonu. — Otwarcie opery. — 

Rozmaitości. — Dwie n re m ie n .

Warszawa, 10. września
Minęły ogórki. Z c-dmrożonemi nosami, z kośćmi 

Wilgocią przęnolonemi wracają mieszkańcy stolicy po 
taiiłych wywczasach letnich. Teatry zapełniają się. — 
Na premierach widać >znów w komplecie wszystkich 
matadorów krytyki, literatury i sztuki na niezmienio­
nych od I ii, trądycyjnych miejscach. Mimo, iż nic 
było jeszcze wielkich inauguracyjnych przedstawień, 
sezon można uważać za i ozpoczęty.

Inaczej w g lą d a  on dziś, niż wyglądał przed ro ­
kiem. M o wczas huczał szumnemi zapowiedziami nie­
słychanych p r z e d s i ę w z i ę ć ,  na am erykańską skalę, 
wykwitał niezliczoną ilością teatrzyków  i teatrzątek 
'wrzał giełdziarską zgoła licytacją gaż aktorskich, roi! 
się nowymi artystami, z całej Polski na gw ałt ścią­
ganymi, obiecywał niezmiernie d u żo -b y  nie dotrzy­
mać niczego, zrodzić przykre skandale, mnóstwo za­
w orów , obniżyć ogólny poziom repertuarow y o po ­
kaźną ilość stopni, każąc mu sięgać ze względów ka 
sowo - konkurencyjnych do najniższych kręgów ja 
Kfrawycii sensacji i trywialnej pornografii.

Dziś efemerydy znikły, pochłonięte wielkim kra­
chem wiosennym, pozostało niemal to tylko, co na 
nrocnycłr opierało się. podstawach, w  ilości do po 
trzeb miasta zastosowanej, teatry  prowincjonalne od­
zyskały niezbędne dla siebie siły artystyczne, w szy­
stko wróciło na normalniejsze tory, a sezon zapowia­
da się wprawdzie skromniej, ale też znacznie solid­
niej.

Z dniem 2. września otw orzyła swe podwoje zam 
knięta przez letnie miesiące opera w  teatrze W iel­
kim Na temat naprawy stałej tej bolączką budżetu 
miejskiego krążyło mnóstwo pogłosek. Mówiono o u- 
pafistwowicriiu opery i przebudowie jej widowni a 
tym celu, by przecież choć teoretycznie mogła wią­
zać końce z końcami, mówiono naw et o fantastycz 
nym zgota projekcie oddania kierownictwa jednemu 
ze słynnych finansistów' - dyrektorów, dobrze znane­
mu we Lwowie. Wszystkie- te pogłoski nie spraw dzi­
ły  się jednak, operą kieruje jak dawniej znakomity 
muzyk dyr. Młynarski, deficyty połatano przy  norm 
cy subwencji rządowej i na ten rok zostanie w szyst­
ko w  dawnym porządku czy nic-norządku rzeczy.

Zapowiedzi i-cpertuaro' e Teatru Wielkiego jak 
zwykle brzmią imponująco. W ystaw iony ma być 
■ Kuglarz" M asseneta i „Kawaler z różą" Straussa 
■'•bok olbrzymiego szeiegu oper polskich. Te ostatnie 

to ery <. zarni ;rza ay r. Młynarski specjalną pieczoło­
witością. Program wgo pracy obejmuje wystawienie 
po raz Pierwszy , Zemsty" Noskowskiego, „Casano- 
vy“ Róża ckiego, „Pasterza" Szymanowskiego „Ta- 
Mery" Rogowskiego, .Królewicza" Młynarskiego 
, Baśni o szczęściu" W ertheima, „Jakćba lutnisty* 
r pieńskiego, „Zygmutila i B arbary" Jotejki baletu 
Kogoy sinego p. t. „Bajka" oraz wznowienia „Man- 
'fu" Paderewskiego, „Filenis" Statkowsloego. „Erosa 

Psyche" Różyckiego. W ystarcza to chyba do niewy 
konalności, ale „qui vivm  verra";

A jak stoi spraw a z Rozmaitościami? Pytanie o 
fj'!e retoryczne, o ile niemądre. Oczywiście budują 
►ję. Mniej więcej przed rokiem zapewniano nas uro­
czyście, że na L wrześnią 1922 r. gotowe beda z pe­
wnością w okresie angażowania artystów , zatem w 
miesiącach wiosennych istniało przekonanie, że Nowy

?  tygodnika Forda. 5)

H ę d z p r o d o w y  Zyd.
Staram * i  dów szły  zawsze w  kierunku gro­

madzenia interesów nie około osób, ale wartości 
żoods). Poczętkow o wszystkie, pretensje skierow y­

wane były przeciwko osobom; żydzi zdawali sobie 
j&rno z tego sprawę, że wartości (geodś) były ue- 
■^liejsze od osób z któremi handlowali, oparli wiec 
Pretensje swoje na wartościach. Pozatem system ten 
Umożliwił im trzymanie się ile możności w ukryciu. 
System ten jednak wprowadził trudności w interesa, 
Szczególnie jeżeli chodziło O interesa traktując® do­
brami (goods) a nie interesa w  których bidzie wcho­
dzili w  grę — j trudności pozostały po dziś dzień, 
mne dążności żydów, które również po dziś dzień 
s ’ żywotne, a które ułatwiają żydom maskowanie 
olbrzjTnich wpływ ów  jakie osiągnęli w. m iecie fi­
nansowym są .tego samego pochodzenia co „czeki na 
okaziciela". Chodzi tu mianowicie o system, k tó ry  pc> 
^■ala im na zawieranie anonimowe interesów gdzie 
kapitał i wpływ' żydowski dominuje, a jednali, niema 
' m a n ta  żyda. — Żyd jest właściwym kapitalistą 
^iafa , jednakowoż z  reguły  niechętnie w ;dzi gdy 
świata, jednakowoż z reguły niecłiętnie widzi gdy 

rać nieżydowskie banki, trusty, snółki i to warzy* 
ow a jako narzędzie i źródło swoich dochodów. Na 
tc Praktyki używają sami żydzi specjalnego terminu 
technicznego. „Gentile trout", coby moźfia najlepiej 
°ćdać zw rotem . „Paraw an dla żyda",

Rok powitamy wr n o w c h  wspaniałych Rozmaito­
ściach,postawionych z, miejsca na poziomic Komedii 
Francuskiej, dziś zaś r ,e ulega Ayątplnwości. że ,gmach 
wykończony zostanie do 1. lipca 1923 r. Rezultatem 
tego jest. żc w budynki; Teairu Letniego, av którym 
od trzech lat gości „najpierwsza scena poiska" roz­
panoszył się wszechwładnie ciuch tymczasowości 3 
płynącego z niej niedbalstwa. W szyscy starają się 
pracow ać jak najmniej, bo nie warte i siły należy o- 
szczędzae na przeszłość, repertuar stale ;ogórkowy", 
nie obliczony ani na walory artystyczne, ani na po­
wodzenie, ani nawet na kasę, o reżyserii wogoie mó­
wić nie można, wiałftfe talenty aktorskie marnują się, 
bo aloo n.e .mają wogóle pola do pracy, albo też czu­
ją się, jak znakomici soliści na, występach gościnnych 
w bardzo lichej budzie prov incjonalnej. Jeaynie de­
koracjo wspaniałe, czirwh bow iem nad nimi genialna 
ręka Drabika, którego niestrudzona pracowitość żad­
nym duchem niedbalstwa zarazić się nie da.

Rozmaitości przez przeciąg miesięcy letnich nie 
przeryw ały przedstawień. Wypełniły je w ystępy go­
ścinne Romana Żelazow skiego, który ukazał się pu­
bliczności warszaw skiej w  trzech wspamałych sw o­
ich kreacjach: „Pleiro Caruso" R. Bracca. „Nieuczci 
wych" Rovetty i „Burmistrzu ze Styłmondu" Mae- 
teriincka objawiając wiaściAyą subie niezmierną szla- 
ciietność stylu, w ytw orność i powagę gestu, przepych 
technik; i dostojność wzruszenia. Gościna wielkiego 
artysty  mimo wyżej wskazanych niedomagali otocze­
nia była szereg .em naprawdę wielkich wrażeń a r ty ­
stycznych.

Przed paru dniami w y s ia ć #  Teatr Rcomamości 
I ,.Kobietę bez skazy" Gabrieli Zapolskiej „dla uczcze­

nia, jak brzmiały komunikaty, pamięci zmarłej au to r­
ki Osomście sądzę, że najlepozem uczczeniem jej 

| pamięci byłoby po\' strzym auic się o,d w s taw ia n ia  
i utworów, która dziś zbyt są świeże by mogły posia­

dać w rrtosr historyczną, zupełnie zaś przebrzmiałe w 
stosunku do su n u  wrażliwość.’ i poglądów obecnego 
pom.oiemą publiczności teatralnej. Za lat kilkadziesiąt 
komedje te, odziane w  szatę kostiumową i dekora- 
cyjną epnkT r. lyOO zdumiewać będą mistrzostwem 
budo yyiw iem oscią odtworzenia obyczajoAcości epoki 
dziś w  ramach współczesnych rażą wybijającym się 
na plan pieiwszy patosem, sztucznym w  naszych o- 
>.zach i budzącym poczucie komizmu w najmniej od 
powiednicli momemach.

Na przyszłość najbliższą przygotowuje Teatr Roz 
mahości ,vr:rzór Molierowski, złożony z „Grzegorza 
Dynda y* (jak go obecnie ochrzcił Boy) i „Małżeństwa 
z nusu" pod reżyserią dyr. Soisidego, kiórv w rym 
roku objął kierownictwo tej sceny i może zdoła oso­
bistą energią wprayyić ją  w  żywszy ruch.

W ieczór wczorajszy przyniósł równocześnie 2 
(premiery: w  Teatrze im. Bogusia wksiego krotodiw i- 
łę- W ładysław a Jastrzębiec - Zalewskiego p. t. „Go­
belin", oraz komedię wiedeńskiego fejletomsty i kry­
tyka Ruaolia Lotne-a p. t. „Syn Casanovy‘‘ w Tea­
trze Małym.

Ponieważ trudno jest być w  dwóch teatrach ró­
wnocześnie, z czem zresztą nie liczą się zupełnie tu­
tejsze dyrekcje, sprawiając recenzentoir często wiele 
kłopotu, zatem druga tylko sztukę znam z autopsji, 
pierwsza, jedynie ze słyszenia.

„Gobelin" jest to zatem smętna farsa w rodtzaju 
...Dziejów Salonu", zawierająca saty rę nc pas (carstwo, 
m otyw niezawodny zwłaszcza w  oddziaływaniu na 
szersze sfery ubogiej inteligencji, kiórą gromadzi v  
swych muraeh popularny Teatr Bogusławskiego. To 
też sztuka zdobyła sobie burzliwe powodzenie

W esoło oklaskiwano róv niez komedię wiedeńską 
w Teatrze Małym. „Syn Casanoyy" (Casanova w y ­
piera w  ostatnich czasach coraz gwałtowniej z ]itc-

Pomysf i wprowadzenie w życie kantorów w y ­
m iany przypisują żydowskiemu sprytowi. W  Berlinie, 
Paryżu, Londynie, Frankfurcie i Hamburgu otworzyli 
żydzi pierw sze kantory' wymiany. W  Wenecji i Ge- 
nev. ie, przyjęło się poAVieazenic że najłatwiej i naj­
prędzej można transakcj; finansowe załatwiać w 

żydowskich miastach" Hank angielski został zało­
żony ra  skutek inicjatywy i pod kierurikieni żydo­
wskie i cu:K,ra:rów i  Holandii. Cauki w Amsterda­
mie i Hamburgu powstały również pod \vpł\ wem i 
za inicjatywą żydów.

Znamiennym faktem jako konsekwencji prześla­
dowań i wędrówki żydów po Europie jest to, że 
gdz;ekohviek żydzi w ywędrowali centrum życia han­
dlowego przenosiło się z ta  samą chwilą za nimi. W 
czasach kiedy żydzi żyli jako wolni obyw atele w 
Hiszpanji, Hiszpania" biyła ośrodkiem  obrotów  zło­
tem. Z tą samą chw'ii&, jak Hiszpania wydaliła ży- 
dów, straciła na ząwsze przew agę finansową. Ka­
żdego obeznanego z  hiśtórją ekonomji europejskiej 
musi uderzyć dziwnie fakt, że eenriem  handlowym 
początkowo były Włochy, Hiszpania i Portugalia 
stąd dopiero przeszło do krajów  północnych. Holandii 
Niemiec i Anglji. Szukano przyczyny tego faktu w  ró 
żnych dziedzinach, ale ścisłego wytłumaczenia nie 
znaleziono. Powiązanie aopiero faktów, i skonstato­
wanie, że centrum ruchu finansowego przesuwało się 
zaw sze i jednocześnie z ruchem żydów, daje pewne 
wytłumaczenie. I rzeczywiście studiując historię 

uważnie, przekonujemy się, że z  chwilą kiedy żyd® 
zostali z południa w y d a len i, a wyemigrowali na pół­
noc, północ zaczęła rozkwitać pod "rzględem haallo-

ratury scenicznej nazbyt już zuż,rtego Don Juara) 
jest typowym fabrykatem  wiedeńskim, według rza- 
blonu francuskiego skromnym. Truść złożona z s t-u - 
acji frywohiych z zakończenia sentymentalno-crm’-- 
łiwego, kilka dobrych dowcipów, akt drugi powił ła 
ny zabawnie, trzeci rozwikłany nieco zbyt mezręcz 
nie i szablonowo, trzy doskonałe role „samograje" 
pole do pięknych dekoracyj i tualet, w yzyskane w 
Teatrze Małym do b$ta'ecznych granic, z rezultatem 
przyjemnie, bez irytacji spędzony wieczór i z apety- 
tem zjedzona kobejd, poprzedzona może tylko patr- 
jotycznem westchnieniem, że przy dużej ilości lndz; 
zdolnych, brak nam rodzimych fachowców literac­
kie!!, którzyby własną produkcją zadowolić mogli pu- 
trzebj lekkiej rozrywki teatralnej.

Jaówiga Osberger -Boelke,

ALBERT S AMA IN,

„ A c c o m p a g n e m e n t " .
Brzozy, — osiki, srebrem  świecą 
płatki księżyca w wodę le c ą . . .

Niby długich w arkoczy rozplecionych woń 
pachnie noc letnia, błyszczy stawni cicha ton 
księżyc sremnych promieni płatki wrzuca dom

Cichy plusk tylke słychać wiosła — s
łódź ma w  kraj mai zeń mię poniosła.

ś
Łódź ma mię niesie w nieoos cud 
przez nierealne szlak' wód . . .

Dwa wiosła w dłoniach trzymam otof 
Milczenie z cichą urą Tęsknotą. '*

Miarowo — wolno wiosła skłoń, 
i kołysz swoją niemoc złotą 
poprzez milczącą, senną toń!

i am w  gói ze — słucha księżyc, ten serdecznv swat, 
Smutki!1, co z lodzi mojej na oK oło p ad ł. . .
M ięanie na piersi ścięty świeżo lilii kwiat.

Na t aawcii wargach, o Nocy rozkoszna, wyśniona, 
mów, czy dusza tych kwiatów, czy ma dusza kona?

Jał księżyc w  pośród sennej toni, 
jak martwe w osło  w  mojej dłoni, 
dusza ma płatki <?zlochÓAV roni.

Przełożył Kazimierz Rychłowski.

Konces. Szkoła muzyczna A. Strtisiń* 
sM ef i E, W a w iik fó w la -T a ta ^ zu ch p w łji
otworzyła nową filję przy ul. Listopada 32 
gdzie przyjmuje wpisy codziennie od godz. 
3 ciej do 5-tej.______________________  n4io2

P o d z i ę k o w a n i e .
W szystkim, k tórzy  w m c m  ciężkim  sm utku z poivo- 

du Srrrercf rfićodżatow tm lj pam ięci m ęża m eyo M ichaia 
Saw..‘kiego, ok zali mi w spółczucie i pom oc, a tc’ . p[ ost- 
heim om  z ( 'odupiec, p. Józefinie H evnowej, p. Albinie 
'rzy łu sk ie j, pp. K ołaczkow skim , p. ur,‘ A ndrzeiow i P< ho- 

reckieinu  2 a troskliw ą op iekę lekarska  w czasie choroby 
S. p. uięża m ojego, o raz  Przew. D ucnowiens.wu w Złoczo- 
\vie sk- itdam na t tm  miejscu nai ei-decznieisze uodzie- 
kow am e. i.ą ios

Kazimiera Sawicka.
Br. SKBOWACZEWS&2 spec. cno-. u,zu,  

gardła, nosa, p o w ;ó c ;(  i o rd . b e n a to r s k a  4  od 2 5 . 
 _____________  n405f

wem i równocześnie stała się ośrodkiem skupiającym 
cały ruch szlachetnymi metalami.

To rozprószenie się żydów po świecie przy ich 
odrębności rasowej gdziekolwiek osiedlili się ułatwia 
o int mifdzynarodowosć av znaczeniu łączności ich 

na podstawie krwi, cierpień, dążności i celów. Łącz­
ności .ego rodzaju i stopnia, jakiego kupcy żadnej 
kniej larodowości nigdy osiągnąć nic mogli. Żydów 
łączyła rasa. Tamtych dzieliła narodoy/ość. Żydzi 
met.' iko są wszędzie (wszak Amerykanów i Rosjan 
znalesć można wszędzie) ale A\'szędzie, gdzie p ik o  
są, są wzajemnie ze sobą w  ścisłej łączności. Byli 
zorganizowani już yów czas. kiedy jeszcze me istnia 
iy międzynarodowe organizacje handlowe, któie dziś 
istnieją. Tematem rozważań wielu autorów  średnio­
wiecza były fakta niezbite, że żydzi zawsze prędzej 
wiedzieli o wszelkich przejawach w ogólnej narodo- 
wej sytuacji aniżeli rządy. Wiedzieli również zawsze 
lepiej, jak działać w danej cliAAili by  osiągnąć ko­
rzyść, a uchronić się przed ziem. W arunki wśród 
których żyli tak jak i stosunki, znali zawsze lepiej, 
jak naw et rząd danego państwa. Informacje te były 
kolportowane listami z grupy do grupy, z  kraju dc 
kraiu. Można też śmiało oowiedzjeć, że nie kto mny 
tylko żydzi nieświadomie może, ale niemniej oni aali 
początek informacyjnym listom finansowym. W iado­
mości takie były dla mch konieczne i bezcenne w cza 
sach, kiedy gazety należały do rzadkości, a poczta 
była jeszcze czemś bardzo przypadkowem i bardzo 
niepewnem.

(C. d. * )
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15 września.
TEATR WiELKu

P iętek  15. w rześnia o godz. 7.30 „W ielki w ieczór oa- 
letu“ (gośc. w yst. K irsanow ej i A. Fortnnsjto).

Sobota 16. w rześn ia  o godz. 7.30 „K lątw a", tragedia  
St. W yspiańskiego (gośc. w yst. W l. O rdon-Sostiew skiej).

TEATR NOWOŚCI.
P iątek  15. w rześn ia  o goaz. 7.30 ..Dr. Stieglitz", ko­

m edia w  3 ak tach  Friedm ana i H er/a .
Sobb.a 16. w rześn ia  o yodz. 7.30 „Sybdla", opere tka  

wr 3 aktach Jacooiego,

teatr  Mały,
P ią tek  15. w rześn ia  o godz. 7.30 ..Morphium", noc-

turn  w' 4 częściacn L. ile rze ra .
Sobota 16. w rześnia o aodz. 7.30 „ M o i-p h iu m n o c -  

turn  w  4 częściach L. h e rz e ra .

T ea tr świetlny, „A PO LLO “.
Dziś TYGRYSICA, senz. d ram at cy rk o w y  w  6-ciu 

ak ,ach .

— Wielki wieczór baletu, składający się ze SjuJ 
Arlekina, Nocy W alpurgowej i Divertisenient ze sła- 
wnemi baietmistrzami Kirsanową, Fortunatem , Bur- 
kacką, Faliszev skim i Ciesielskim ,'' oraz całym z.e- 
spoiem baletowym, idzie dziś w Teatrze Wiel im. 
Śliczne dekoracje, efetóty świetlne i wspaniałe wy - 
konanie każdem raem dotąd gromadziły tłumy pu­
bliczności. Dla wielu przejezdny cli ten „Wielki w ielu 
czór baletow y11, mający w ysosą  wartość arty stycz­
na, będzie praw dziw ą sensacją.

— „Dr. St<eglitz“, wesoła komedja z życia żydow ­
skiego, w yreżyserow ana doskonale przez p. Basiń­
skiego a grana bardzo aobrze przez naszjmh a r ty ­
stów w Teatrze Nowości, zc dzie niebawem z afi­
sza. Dzisiejsze przedstawienie „Dra Strieglitza“ za­
powiada się bardzo dobrze.

— „Morphiuin“, głośna sztulea herzera , graf#?, iest 
obecnie z ogromneni powodzeniem w  Teatrze Ma­
łym. Bardzo staranna reżyseria i piękna gra p. Źy- 
teckiego, p. Łozińskie; i innych, ciekawe i dostoso­
wane do nastroju urządzenie sceny p. Scaliła. Urnat 
trzym ający w  napięciu uwagę widza — w szyslkc 
to spraw ia, ?że „Morptnum“ długo jeszcze utrzyma 
się na repertuarze.

— Niezwykle miłych gości powita Lwów w swych 
nuirach w dniu dzisiejszym. W ycieczką młodzieży 
francuskiej, która w dniu wczorajszym o 7 wieczo­
rem opuściła W arszawę, przyjeżdża dzisiaj o g. 9 
rano do naszego miasta. Serdeczne przyjęcie, jakie­
go doznaie na ziemi polskiej, iest wykłaJnikiem głę­
bokich uczuć wobec bratniego narodu, którego mło­
de pokolenie stanie dzisiaj wśród nas. F łyaa owe u- 
czucia z przeszłości, pogłębione i ugruntowane zo­
stały wr dobie wojny wielkiej, gdy na polach krw a­
wych zmagań się, obok obficie w obronie najwyż­
szych ideałów' ludzkości przelewanej krw i ‘francu­
skiej polska krew bujnym nurtem cementowała dzi­
siejsze braterstw o. To też Lwów powita młodzież 
bohaterskiego narodu w  dniu dzisiejszym szczerem, 
>crdeęzncm uczuciem, płynącem z głębi duszv — 
przeświadczony, że w ęzły zadzierżgmęte pomiędzy 
francuską a polską m*odz,ieżą na tuteiszym gruncie 
staną się zawiązkiem braterskiego współżycia tyć®, 
fctórych ojcowie i dziadowie c.zynęm stwierdzali, iż 
tam, gdzie toczy się wralka w  obronie najwyższych 
dóbr człowieka, stali murem ramie przy ramieniu. 
Do serdecznych słów, jakie padną dzisiaj rano na 
dworcu głównym 7j ust polskich do miłych Gości 
francuskich, dołączamy i z naszej strony niemniej 
serdeczne witania. Jesteś wśród swoich Młodzieży 
francuska, czui się między nami iak u siebie w  ro­
dzinnym domu!...

— Wycieczka akademików francuskich. W  dniu 16 
i 17. bm. gościć będzie we Lwowie, niezależnie od 
oficjalnej wycieczki uczniów francuskich szkół śre­
dnich, grupa francuskiej młodzieży szkół wyższych, 
której członkowie wygłoszą w sali Tow'. Przyj. Frań 
d i (Kasa Oszczędności. Jagiellońska 1, J. p.) w so­
botę i niedzielę o godz. 6-ej szereg krótkich koinc- 
rencii z zakresu życia umysłowego wspóLz.esnej 
Francii. Po tych referarach zabiorą głos studenci 
polscy. W stęp 100 mk. Goście mile widziani.

— Zebranie plenarne Młodzieży Wszechpolskiej 
odbędzie sie w niedzielę dnia 17. września o godz. 
9.30 ranc w sali Czytelni Akademickie;., a nic iak 
Kol. członków zawiadomiono w lokalu prz ul. Zi- 
morowicza 15. — Na porządku obrad spraw y aktu­
alne, bardzo ważne.

— Mianowanie. Dr. Franciszek Smolka, bibliote­
karz Ij ki., zamianowany został przez Min Wyzn. 
relig. i Ośw. pubh, starszym  bibliotekarzem w Bi­
bliotece Uniwersyteckiej we Lwowie.

— Wpisy na 2-letnie kursa Pol. Tow. Pedagogicz­
nego, przygotowujące do m atury seminarialrie.jA prze 
dłużono do dnia 20. września. W pisy odbywają się 
codziennie w Szkole kolejowej (ul. Dojazdowa) od 
godz. 4—6 popoł.

— Piękny czyn lwowskiej! izby rękodzielniczej. 
Tutejsza Izba rękodzielnicza zebrała wśród swoich

członków' dla chorego gen. Iwaszkiewicza 585 000 
mk. Pieniądze te w y sin no wczorai do W arszawy a 
mimo to składki dalsze wpływają.

— „Beinacy" i byli żołnierze baonu szturmowego 
(kapt. Schwarcenberg-Czernego) iakoteż żołnierze 
11-go baonu 238 P . p. MOAO. zechcą się jawić g re­
mialnie dnia 16-go (sobota) o godz. 7 wieczorem i 
ania 17. {niedziela) o godz. 9-tcj rano V szkole Kor­
deckiego (sala gimnast. W zyw a się też wszystkich 
k tó rzy  brali czynny udział w  obronie placówki 
„Bema", — w szystkich rodziców i krewnych żołnie­
rzy. Spraw'a bardzo ważna i pilna. Za komitet: B. 
Rembowski, por. Feliks Binasiewicz. *

— Kole Pań zaprasza na mszę sw: za duszę (ś. p. 
Marji Argasińskicj, która odbędzie się 16. września 
o w pół do 9-tei rano w kościele katedralnym.

— Stypendium dla sieroty po żołnierzu polskim 
hub dla Obrońcy rn. Lwrowa, uczęszczającym do 
szkoły wyższej lub średnie; we Lwowie, wakuje sty 
peudjum fundacji Komitetu gospody szkoły Sienkie­
wicza. — Bliższe warunki na taolicy ogłoszeń w 
Tym czasowym  W ydziale Samorządowym.

— Nov. a polska placówka handlowa pow stała w 
naszem mieście. Jest nią' Tow arzystw o handlowo i 
przem ysłowe „Jar" (Jarzyna Adam i Spółką) Lwów 
ul. Lenartowicza, 21. Młoda firma dzięki energji 
swych kierowników' w stosunkowo szybkim czacie 
zdołała uzyskać zastępstw a na Polskę i Rumunię 
licznych firm zagranicznych specjalnie % działu auto­
mobilowego, których eksponaty w ystaw ia na T ar­
gach Wschodnich pawilon VII. miejsce 3013. Nowe) 
placówce handlu polskiego na kresach życzym y ;aic 
na m ony śhiiejszego rozwoju.

— Coś knują.,, Od osoby zupełnie wiarygodnej mie 
liśmy wiadomość, że K. U. M., k tóry  w sprawie Fe 
daka odegrał niepoślednią rolę, w ydał do młodzieży 
ukraiii.sk,ci kategoryczny nakaz, aby 1) akademicy, 
którzy studiują na uniw ersytetach zagranicznych a 
bawią na ferjach w kraju, bezwarunkowo nie opu­
szczali kraju aż do odwołania tego zakazu; 2) wszy 
scy akademicy jaw/iii się w  dniu 5. bm. we Lwo­
wie. Miam to stać w  związku z uroczystością ot war 
cia Targów Wschodnich i zapowiedziancm przyby­
ciem Naczelnika Państw a albo 2  wyznaczoną pier­
wotnie na dzień 6 bm. rozpraw ą główną Fedaka. — 
Potw ierdzenie wiadomości co do nakazu pierw sze­
go, znaiduiemy w' piątkowym  numerze „Diła“ , któ­
re zam ieniło  następującą odezwę: „Do wiadomości 
siudenctwa ukraińskiego. Ze wygięciu na ważne 
zmiany stosunków, zarząd C. U. S. (? Centrala ukr. 
stud.) podaje do wiadomości wszystkim organiza­
cjom studenckim, że aż do wydania następnego ko­
munikatu zabrania się stanowczo wszelkiego w yja­
zdu do Pragi nie tylko tym, którzy nie mają zezw o­
lenia od miejscowej oi-ganizacii studenckiej, ale ta­
kże tym, którzy takie zezwolenie Dosiadają. Kto nie 
zważając na to ogłoszenie przyjedzie, nie otrzym a 
mimo wszelkich usprawiedliwień żadne; zapomogi. 
Praga, 3. września 19?2“. Słowa mocne, wolno więc 
przypuszczać, że i zamierzenia są nie byle jakie.

— P ry w a tn a  szko ła  pow szechna im H. Jo rdana, p rzy j­
muje aoaatkjowe w pisy  do 4-ech klas. K ancelaria o tw a r­
ta  od godz. 4—5 popoł.

— Sala publiczna d la  rysunków  I m alarstw a  w  pań­
stw ow ej Szkole p-zem ystow ej w e L w ow ie. W pisy  odbę­
dą się dnia 15 i 16. bm. od godz. 3 dc 5. popoł. w  sali nr. 
33. Ilość losób ograniczona. D yrekcja. . 4067

— Uczeń Samborski zagubił śię we I wowie. Wczo 
rai przybyła do l.w ow a na Targi W schodnie w y­
cieczka młodzieży zc Sambora. W  drodze na PI. 
powrystaw 'owy zagubił się 12-Ictni uczeń Henryk 
Kowzon, si'u  pułkownika W. P.

— Dwa zam achy samobójcze notuje wczorajsza 
kronika Pogotow ia Ratunkowego. I rak w czoraj o 
godz. 10-tej wieczorem w ystrzałem  z rewohweru u- 
siłował odebrać sobie życie W ładysław  Markowski, 
inwalida. Strzelił do siebie, znajdując się w’ dorożce, 
podążającej ku rogatce Janówsklej. W  groźnym sta­
nic odwieziono go do szpitala okręgowego. — Dru­
gi wypadek zaszedł w kamienicy przy' ul. Krasic­
kich 18 a, gdzie około 10-tei przedpołudniem z w y­
sokości 11. piętra rzuciła się na bruk podwórza Ró­
ża Kotkier. żona urzędnika pryw atnego i poniosła 
śmierć na miejscu. Powód samobójczego kroku nie­
znany.

— Z troniki kradzieży. W czorai aresztow any zo­
stał Mieczysław' Racyński, 24 lat liczący notow-any 
złodziei za usilowaną kradzież w wTozie tram w ajo­
wym. -  Przystaw iono do komisariatu Minę Rotter, 
która usiłowała skraść portfel Ignacemu Hunterowi. 
- -  Janinie I >iir;el skradł w'CZ,oraj Jakiś kieszonko­
wiec w' wozie tram w ajowym  L. D. torebkę, zawie­
rającą męski zegarek zloty i duże szpinki złote.

— Z życia towarzyskiego. W  dniu 9. września br. 
odbyt się w kościele Marii Magdaleny w'e Lwmwie 
ślub panny Anny Praw dzie Lewandowskiej, córki 
Romana Bronisława Lewandowskiego, byłego w ła­
ściciela - dóbr ziemskich z Panem inż. Janem Górą, 
dyrektorem  dóbr ks. Sapicżyny z  Biłki szlacheckiej.

3603
— Zarząd jednorocznego kursu handlowego żeń­

skiego M ieczysława Cliristofa, prof. państw' Akade­

mii handlowej ul. W ałow a 25, donosi P T  Rodzicom,
że ze wygięciu na liczne zgłoszenia postanowił o- 
tworzyć jeszcze dodatkowy 5. oddział.— W pisy 
w miarę wolnych miejsc do soboty wdączme od 12 
do 1 w południe. 4230

— Prezydium Związku b. Chyrowiaków uwiada­
mia swych członków' o następującej zmianie: Walne 
zebranie Związku odbędzie się w Chyrowie już w 
sobotę dnia 23, września o godz. 7 wicczóf, a wy­
jazd z Chyrow-a do Częstochowy nastąpi dnia 24. 
września o godz. 11 rano. 4106

Z posiedzenia d llep fóa?  Rady m,
Na wczorajszem posiedzeniu delegatów Rady m. 

podwyższono gwarancję gminy za wddadki w  m. 
Kasie Oszczędności do 200 mijj. marek. Z kolei w 
myśl referatu r. Hoflingera podwyższono opłaty od 
samochodów', motorów, motocykli i- koni a w  ślad 
za tern i opłaty rogatkowego. Podw yżka iest trzy 
krotna.

Dłuższą dyskusię -wywołała podwyżka gazu. 
Referował r. W ixd. W obec podwyżki węgla gazo­
wnia mieiska w ykazała. przeszło 4G inilj. marek defi­
cytu. W obec tego referent postawił wniosek, by o- 
płatę za gaz na cele świetlne i opałowe podnieść do 
200 marek za m etr kub., zaś cenę gazu do motorów 
do 190 m,k.

W  czasie dyskusji nad tą  sprawą, radni socjali­
ści postawili wniosek, aby posiedzenie delegatów* 
odroczyć a zv. olać Radę m., gdyż uważają posiedzc 
nia te za nielegalne. Gdy wniosek ich upadł, socja­
liści opuścili posiedzenie

W  rezultacie podwyżkę gazu uchwalono i p rzy­
jęto do wiadomości wyjaśnienie prezydenta, że nie 
może na razie zw oływać Rady, gdyż na posiedzenie 
komisji trudno zebrać komplet, a cóż dopiero na 
pełną Radę. ►

Co do cen gazu, to są one jeszcze niższe, niż
w W arszawie i Krakowie

* * ♦
Na wczcrrajszem posiedzeniu prez. Neumana 

wzbudził sensację polarze rn rudy cynku i ołowiu, 
ktorc natrafiono w' Jaworznie przy poszukiwaniu 
dalszych pól węgla. Gdyby cynk i ołów pokazał się 
w  większej ilości, to Lwów, który i tak na Jaw'orż- 
nic ziobił dobry inteies, połatałby swoje dziury. 
Radni składali prezydentowi gratulacje z życzeniami, 
by ślady naprowadzały na obfite pokłady rudy.

Zjazd restauratora® z całej Pilski,
P rzez duga dni obradował w  naszem mieście II. 

Zjazd respiratorów , którą' zgromadził przeszłe 100 
delegatów m całe, Polski. W  otwarciu Zjazdu, które 
odbyło się w' niedzielę w  Izbie handiowo-przemysło- 
wej wzięli udział reprezentanci władz i delegaci licz­
nych stowarzyszeń. Zjazd zagaił prezes Związku r. 
Maksymowicz, w itając serdecznie gości poczem 

imieniem m iasta przemówił nrez. Neumann. imieniem 
wojew ództwa r. Zinthel. imieniem Izby liandl- 
przem. r. Boi. Lewicki, dalej poset Rosset, p. Antonie 
w icz im. delegatów' z Poznania, B ar/arski im. Nakla, 
Sudhof im .,Kongregacji kupieckiej, Schirmar im Izby 
rękodzielniczej, dalej rr. Majerski, dr. Poratyński, 
Chajes. Ornstein i inni. P rezesem  Zjazdu wybrano r. 
M aksymowicza a prezesami honorowemu pp. Dawid - 
sona z W arszawy, Antoniewicza z Poznania i Ko­
walewskiego z Wilna, zastępcami, zaś pp. Miłkowskie 
go m Ł.odzi, W ołkowskiego z Krakowa, Hnubenstocka 
ze Stanisławowa * Baw arskiego z Nakła. Rozpoczę­
ły  się obrady w  sprawie organizacji a daiej w' spra­
wie szeregu postulatów stow. gospodnio-restauracyj- 
uych i pokrewnych zawodów-'. W ieczorem odbył się. 
raut w  salach datuszow'ych, który zgromadził liczny 
zastęp poważnych obywateli. Ochocza zabawa z tań 
cami i wykwintne przyjęcie gościnnych gospodarzy 
Zjazdu przeciągnęły się do późnej nocy. W czoraj 
zwiedzili goście Targi a popołudniu odby­
wały się dalsze narady Zjazdu. Owocem narad był 
szereg rezolucji, Między innemi Zjazd sprzeciwił się 
ustawie o regulowaniu cen gdyż nakłada ona peta 
na zasady wolnego handlu, krępując przem ysł i han­
del. gdy nrzcciwnne drożyznę wprow adza spekula­
cja artykułami pierwszej potrzeby. W obec pogłosek 
zakazu sorzedaży alkoholu w  okresie w yborczym  
przez 6 tygodni. Zjazd zw'raca uwagę,1'ż e  ustaw a 
mówi o przededniu w yborów  i dniu wyborczym . Cc 
do rejestracji win i wódek Zjazd zgodzi! sie z uchwa­
łami Zjazdu warszawskiego. Zjazd apeluje do rządu 
i Seimu o uwzględnienie interesów' dzierżąwrcówr 
hoteli przy ustawie o ochronie lokatorowi.

W  dalszym ciągu Zjazd uchwalił polecić P rezy­
dium opracowanie memorjału w  sprawie redukcji 
restauracji. Wkońcu postanowiono stw orzyć central 
ny Związek restauratorów ' dla całej ftólsłd i Związki 
dzielnicowe uclwyalając ndnowiednie statuty. Na iem 
wieczorem zakończono obrady, prezes Maksymo­
wicz zaś w'yraził podziękowanie gościom za hczne 
przybycie i pracę w  obradach.
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Dział
we oguisko pracy przemysłowej

L i r a  tfabryka broni we Lwowie).
Pokaźnemu ruchowi prsernyskfw emu w odraSza- 

*4c-ej się Rolsee tow arzyszy wiernie reklama prze&ad 
fi’ i zazwyczaj przed wczesna. Przeć! postawieniem 
Łidnej bodaj cegły, jeszcze w stanie lotnego zamiaru 
będąc, ogłaszają się nowo powstające przedsiębior­
stwa i czynią koło siebie krzyk, często za głośny w 
stosunku do wartości przyszłej produkcji.

rem życzliwiej powitać należy nowy, poważny 
v'arsz;at pracy przeirr siowej we Lwowie, cichą do- 
fctd i mało komu znaną fabrykę bror.i „Arina". Ojcu­
ją tcnui przedsiębiorstwu zasłużone w czasie dwóch 
u w azyj: ukraińskiej i bolszewickiej warsztaty broni 
P. O. O. lwowskiego. Dziś, uzyskaw szy samodziel­
ność, mieści się fabryka „Arma“ częścią we w ła­
snych zabudowaniach p tzy  placu Bema I. 3, a czę- 
Fąą w  wydzierżawionych od M. S. W. dziewięciu 
buclynkacr: ru przyległych gruntach wojskowych, 
•Tu Aorządzająe w ten sposób niemal 4.000 m. kw. za ­
budowanej powierzchni, Pracuje tam obecnie 120 ro- 
boimkóv do roku natomiast, jak zapowiadają kiero- 
Bjnścy przedsiębiorstwa, wzrośnie ta liczba ao 600.

Fabryka ma dwa główne działy pracy: wyrabia 
b "or wruskou ? i myśliwską. Nadto istnieje w  niej od- 
Mwaniia metali oraz oddział w yrobów  m asow ych. 
P r jajb litszym  czasie „Arma“ posiadać będzie kilka­
dziesiąt obrkhiarek i automatów amerykańskich. — 
Później ma być z fabryką połączona wedle planu nc- 
' oczesńa strzelnica i laboratorium balistyczne do o- 
t'trzc’iwania, próbowania i wreszc!e cechowania bro-
* ! ' / . .  i

nisforja przemysłu mówi, że rozstrzygającą w I 
w n  rolę gra zawsze człowiek. Od jego pomysłowo- j 
|yi i energji zależą stale losy wszystkich przedsię­
biorstw, Pod tym względem nowej lwowskiej praco­
wni wróżą dobrze nazwiska ludzi, postawionych na 
iPi czele. I inżynier Kubiński, w ybitny fachowiec w 1 
j-ziedzinie techniki broni, kierownik techniczny faibry- 

* i jego tow arzysz pracy, kierownik aclmmistracyj- 
n>*. obrotny* nżynicr Szybalski i konsulent przedsię- 

'■orstwa, znany w- kraju, a z wda szcza w naszem mie- 
ś<de nic-trudzony przemys/owicc-organizator, inży- 
Riftr Filasicwicz, dyrektor lwowskiej Skory przem y­
słowej, gwarantują nazwiskami swojemi. że działal- 
£«& „Army" przyniesie poważne pożytki krajowi. —

0 Póws.ania tyle potrzebnego przedsiębiorstwa 
Przyczynki się tak zasłużeni r.a polu. pracy abyw atel- 
sk'ej, a zwłaszcza i przemysłowienia kraju ludzie,
'. , Stanisław; Mvcrclski, dr. Marjan Boziewicz. 
l. Jęarzejowicz, I<1. Fiiasiewicz, St. Kieszkowski i AJ- 
v r t  Mniszek. Nadto w szlachetnie pojętej inicjaty- 
■ ic urucliOinienia tego ogniska pracy twórczej, waż- 

fifi! zwłaszcza dla wzmocnienia naszej siły zbrojnej, 
ńotpicszęło z ochoczą a wydatną pomocą Ministcr- 
Sfwn Spraw Wojskowy ch i Dowództw/o Okręgu Kor- 
r!utm 'rn we T.wnwic a prócz tego dwa banki Iw ©w- 
sLe: Hipoteczny i Krajowy.

W  powodzi utyskiwań nad nieszczęściami Pol- 
Ssi, wśród mrfojrowego lenistwa ogółu, który obowią-

svobec kmjn pojm, je za często jako załamywanie 
Jtk i wyglądanie zmiłowania bożego, każdy męski. 
■"•̂ 'afY czyn obywatelski powinien być oświetlony 
^T.ez1 cic jrko dowód, że pracować i stw arzać dzic- 
'Jt poży.ioczne możm: i trzeba nawet w warunkach 
?F C,®»S7VC 1 Czynem zaś takim bez wątPienta jest 
?ałGżenie „Army“.

It. Akcje Tow. hantll. i nrzem. Browaru lw ow skie  50n 
250 18300* ~  —, Tow  C nodorów M O  21— 4/19 48J9 4550
T o k . akc. fabr. kart. 14,? 7<> >[ 25 — „Ć m ie lów " fabr.
porc 1Ó0C 200 -  30!>0 Fabryka cem entu „ ro r t la n d
SzĆfrakową* 0J0 00 — •- Tow. akc. „G a lic ja " ’40
3.00 7000!>J— — Tow. Garota 1-10 28'00 11 'O'— —
Io w . G o n ta  HO 1540 SoOO* -  — „O ik o s " Z ak ł prz.
Orz. 100 — — 300-— 8100 W a.sz. Lka-ai.c. budowy.
„P arow ozów " I. emisja 500 60— 1275  „Patria-
fabryka papierosów  luOO 300‘— J?600, _Pezet“ , pow Z ck i.
bud 500 200 1110--- „P oc isk* Zast, amun. 350 0u0
825, Polski G lob 500 100 65u -  Polska nafta ćcO,
100-— 1750- P o lsk ie  Tow. handlowe 1. do iit. errcsji
140, 70, ('Sr— Tow. Rakszawa 1*0 KO Ć070 -
Zakłady iie k tr .  S-srsza 200 24 (JO 1251} — — Gal. Zaki
górn. Mersza 140 ------ 80 00 -- .Terege" 700 140 o700
Tow  Z ie len iew ski 140 42 5900 --' żeeluca poiska 140
28*~  350.

Ruble ca,.-kie pt? 100 rb. i50 (70, po SCO rb 150 
170, u robne 3n 7u, P ubie dum skie po k>00 2 0 -  30, Kar­
bowańce po 1009.1 P  -  o — Grzywny po ó .,j 4 8 , 
Franki fnańęJóOO'—, 530 -  Franki fezwajc. 1200 - 130o,
Funty ster!. 3w00-— 3b)00-—- D olary am erykańskie 6700 
6900-—, D ol30 ' kanadyjskie  6550*— 6750—, Marki n ie ­
m ieckie po I00C 4 25 4*75, po 10:J Ą-— 450.
(drobne) 3-75 4'25. Lei rm nunskie po d00 4u 00
4400 drobne 3i'GC 42 00, Liry w ioskie 270■■-,300,— 

VI Pewizy. Londyn 30500:— 31500 Paryż 3!0*~ 
540"— Zurych, i 250. 135 (y - 0 0 0 0 '- ,  P ra°a 212 00 232-00
Wiedeń 0 08 0 11. Berlii? 4-_. 4-50, Nowy Jo rk
Ó700 — o>;0C' M ediolan 270‘— 300. B ukareszt 4T00 45.

Knnlka sprfswa

,, * iiaikowc ra sztuką w łącznie z kim. bici.
>3 -:k akc. zw iązkow y d ^ - \ 'i  im isj 280. lU-00. 70.0 -  Banu 
iWśn >m\Yj we l.w ow ie 2 » \  — 1300 -  Bank hip. ak t. 

4 ', 4 '  S0 (J‘— Bank ii i o. zem elnv 280 42’— 420*- Bank 
•!; to o o !ski 280, 35-00, 7 50* B nk pow sz kred. 140, ‘2 10

>-<6 B,lr ! k DrmmYsłoAy 28), 12, 575‘ -  Bank ziem
Kred. 230, 55r Bank handl. w doznaniu IdOU 300.

W lsła-Czami 4:1 (3:0).
W isła: Wiśniewski, Kaczor Stopa. Krupa, Śliwa, 

Gieras, Danz, Rcymau !!., Reyman h, Kowalski, Mar­
cinkowski.

Czarni: Winnicki, KmicińskL Scótt G.. Koncć 
R., Witkowski. 1'ichtel. Kaąnecki, Drapała I., Birnbach 
Kowalski, Muller. 1

Z powodu bezustannego od kilku dni deszczu bo­
isko zamieniło się w jedną kałużę.

Trudno więc było rozwinąć jakąś v?yższą kom­
binacyjnie grę. Dalekie, silne strzały miały tu najwię­
cej powodzenia. A że Wisła dostosowała się lepiej do 
warunków terenowych i nic ociągała się ze strzała­
mi, więc w ygrała: Czarni przeprowadzali ładne kom­
binacje, w pierwszej połowic i pod koniec drugiej 
mieli duża nawet przewagę nad gośćmi. lecz grali z 
ogromną m pcdiem ; strzały ich rozbijały się o obro­
nę. Wisł.t lub trafiały w słupki a często sły na out. 
W  napadzie1, Birnbach, wracajacy do . swej dawnej 
formy, umiejętnie prowadził ataki. Łącznicy nie mieli 
niestety dobrych strzałów. Miiller na lewem skrzy­
dle doskonały, natomiast prawe skrzydło zawiodło. 
W  pomocy dobry Witkowski: Kopeć spadł w formie. 
Obrona dobra.

W drużynie Wisły najlepszą była doskonale gra 
jąca obrona, najsłabsza zas oo-moc. W' ataku bardzo 
dobre skrzydła i środkow^

Grę zaczynają Czarni, łecz już w jś 4minucie sil­
ny strzał Kowalskiego przynosi punkt dla Wisty. 
W  6 min. Reyman zdobywa diŁgą bramkę. Ładny 
atak Czarnych kończy Kowalski niecelnym strzałem. 

W  11 min. z rzutu karnego zdobywa Wisła trzecią 
bramkę! Pomimo zdeprymowarrą atakują Czarni ro- 
raz częściej. Piękny strzał Mullera broni WTśnicwskł

S f a r s a  g i e ł d y  w a r s i a ^ s k i e j .
Kurs szacunkow y z 14 wrześrua 192?. i

Listy «.asUwna 4 W /». ziem skie 225‘— źl.hOO. 5’ /a m. I 
Warszawy 275'00 — 218.50 j

Walut-. D olary 5 tanóiv  Ziedn. 6935- 6760‘00, kana >
dyjskie <000 — ----- , -  Lei rum uńskie -  00 Ci' — , Franki
francuskie 528’ — 00C.

Akcje. W arszaw Tow. fah- cukru JŁ500G—92000, W arsz. 
Tow. kopalń, w egh I - I I  tdO O  14600 Lilpop, Rauch i Lo- 
w enst. 1—11, 56.25 5775, Rucizl i i 5 ka 4000 950, Stara­
chow ice I— 11 6800 6 /5 :u —, L. j. B orkow ski i —VI 1725 
1775, 8 racia Ja b łk o w e j; 1_V  OOób uOOO—. Firlej z r. 0000 
>>000 OOo - ■' a rsz  Tow. T ransy , i ZtgI. 1 - IV 2075—2025
Żyrardów l400(.m 148000. Bank ...a iopolsu i 000 >.00*,O s tro ­
wu ckie ZakładV 12000 12100, P o l-k it Tow. H a n d lo w e -----
— -  , P o lska  nafta I -  lii. rnou 19 :5 . Żegluga poK ka 0000— 
00- Tow>. F rzem ysi. d r z e w n y  OuOu. Zaw*iercie Offllł

■I

robinzonadą na róg. Wisła pozostaje w  defer.zwwia. 
broniąc się nawer rzutami narożnemi.

• Po przerwie ałaku 'e początkowo Wisła i 5 mi­
nuta przynosi jej ostatni punkt. Powoli Czarni przy­
chodzą coraz częściej do głosu. W 20 min. Kowai.ski 
z rzutu karnego /.dobywa jedyną bramkę dD Czar- 
nycli. Pomimo jednak wielkiej iąl? przewagi wynik 
pozostaje do końca niezmieniony. W ykładnikom sił 
może być stosunek rogów 10:2 dla Czarnych, którym 
tylko ich pech a szczęście gości nic pozwoliło wy­
grać.

Sędziował p. Sziesser.
Pogoń (Siryj) — Hasmonea 1:3 (0:2).
Zawody kwalifikacyjne o miejsce w kl. A., a nie 

jak afisze głoszą o mistrzostwo kl. B. (W mistrzo­
stwie zaofała Hasmonea uzyskać przedostatnie tniiej- 
sce).

Wynik zawodów należy zaiiczyć do niespodzia­
nek tak częstych w tym  roku. W Pogoni zawiódł zv~ 

•pełnie atak i temu należy przypisać jej klęskę. Rogów 
3:1. Sędzia p. Ziinmermann.

Pomimo zwycięstwa Tlasmonei dwa punkty po- 
w inny\przypaść Pogoni, gdyż w  Hast*, gra} Steuer- 
maun, gracz Samborskiej „Korony", w  której bar­
wach graf już W 'br. o mistrzostwo kl. B. Graczem 
tym przechodzącym nieformalnie raz po raz z Koro­
ny do Hasmonei powinien zająć się W ydział giei i 
dyscyphny.

Rckeid światowy. W czasie trójmatchu lekko­
atletycznego w  Kopenhadze: DanjafSzwecja-Noi wę­
gla. który przyniósł zwycięstwo Szwecji (35 pun- 
kiów)j drugie miejsce zajęła Norwcgja (28 p.). trze­
cie Danja (20p.). ustanowił Hofi (Nonyegja) r#owy 
rekord w  skoku o tyczce skacząc 4 m etry 12 cm!

Dawny rekord, postawiony na Olinmiadzie w 
1920 r. przez Amerykanina F. K. Fassa wjmosil 4 
ni. 09 cm.

P ąhar l.>*vis:*. W nrrmeju ! HB wvm o P>>har 
zajęia AmeM k» rc iow iue ęimr^sze rn.eiscc. 

P rzv  kn J!. Autł-s • ■'•>'■■■'} J oh iisto . Am) 
PeteTsona tAustraka) 6:2, 6:2, 6:1 i zas ^Tilden (Am.) 
pobił Andersona (Austr.) 6:4, 5.7 3:6, 6-4. 6:2, Ame 
ryka zwyciężyła stosunkiemi punktów 4:1.

 |&i| BiaS»BB3!lia
Na Fundusz lir. A!. S k arb k a : O rganizacja N arodow a

Dzieln. IV, 25.000 Mp.. zam iast kw iatów  na trum nę ś. p. 
W acław a W olskiego tOOO Janow ie Jaw orczykow -.cy. Wa- 
ria*’ B alów na 650.

C egiełka W aw elska: S tanisław  H orodyńskj Lwów
30.000 Alp. ^  „

Na kuchnię akndetm cką: LonicKi August 1000 Mp.,
Ku uczczeniu pamięci Syna Adama Sołow iją Maitka
10.000, Tom asz Ms.rkowski, priot. w  Sokalu 5000.

Dla p. S tan isław y O n iu srl: N. N. 2600 .Vip 
Na iP a tn la  pomoc A kadem icką: Schrm dt-Zaczkow ski 

lO.ilOO Mp.
Na kościół rv f'T ii:!ow :cach: Nad . ATitoniowic Pi-

skozubow ie 350 Mp. K. M ajchrów na 200, U czenjce Sżko- 
ly  M. M agdaleny inno. Robotnica 1000.

Na koSciól w Zam idińcaeh: Nadr. A ntomowie Pisko 
zubow ic 250 Alp.

H e k ro lo g ia

Jffichał Noyr’‘nŁ, Sawicki
no-.-.rjusz i obyw atel honorow y m Halicza, ofiara nior- 
dó.v ukraińskich, nr. w r. 1B43, rm a r l  ao długich 
ciero ieniach w Zło wie. d. 10 w rześnia 1972. O brzęd 
pogrzebow>y outp'! sic d. 12 w rześnia r. b. o czem 

krew njcu . przyjaciół , 'zr.aiomycii zaw .adam ia 
3  &S o s k a n a  ż o n a .

N abożeństw o żałobne za snokój duszv .‘. p.

MĄ8«j ARGASi^SKIEJ
odbeuzie się w>e » tł/rek  19 b. m. o ąodz. 8V? w ko 

ś:ie!e ś*; . M iko ła ja , o czem zawi.-.danna R odz ina .

STUPNO I  S P R Z Ę T ? AS.
" i ip ! j!V 7 d  HIcbwe. a ssa ra h n e  przeróbki poteP* m aga- 
-L  oń C  zyn Eugenji D roiow skiej Halicka 20 G .

I i y 1

jjiDMn luksusow e na łóżka  okazyjn ie  do sprzedania. Ma- 
^  ąazvn m od A. Szaikiew icz, uk A ka d e m icka. 4r oz

sześć pokoi, dwa morgi ogrodu esid wpina. Par- 
cela trzy  fron tow a Jwa tysiące p ięćset sągow . 

"‘Ptzeda Jaszkan iec  P ańska  2! — 2—4. 408 i

i j r o ip  m iocarnie pa tow e w h-,r jz o  d o b r\m  stanie sprzeda 
sk ład  m aszyn M S ttin h au s  Lwów Krasickich 18 a.

nhF oM itm  kró tk i, wybitnej marki, 
U* « u |i łu n  darń. Ul K opernika 26,

aem osta tn ie  drzwi.

____________ 4082
praw ie nowy, sprze- 
parter, oficyny, gan- 

4053

jasionow y, H cg a£ ck \ nowy tan io  sprzeaam . Z g ło ­
szen ia  m iędzy 12—7 ul N abielaka 32. 4u57

Jsdeln ie , Salony, urząazen j biurow e kuchenne 
S y y iu iS iiW  jóźka  żeiaznc k rzesła  gięte m ebie tap icero ­
wane, kaniiszcn m etalow e poleca r o  cenach najniższych: 
Magazyn meb! S ie-' , S p S iŁ 1, Lwów, K azimierzowska’ 23 
obok gm achu Policji państw ow ej. 591,5

SllW lITPlttll i“czr,heń b row ar iany. O ferty  z próbkam i i 
1 U p U jU  IV ternuiiei a o s ta t/y  nadsyłać do T o\va’zystwa
fechmcznego -T e ta !J, Lw ów  K c inow ska 3. 4096

n ilfP H riJ T  !< arce!a ri l Sądu ul. B itorego i ,1 zakupi ma 
Ł łJllP nw jH  szynę do p i- a n i i ;  także na piow incji -U08
■--—--  1 °  — >■»■■■>>■■ ■' > ■» — W 1 1 CT,

POSADY FOSZUKIW ANE.
R ll fU K n f r a n J l  Sl' a Liurowa r sząca  na m aszvn 'e  poszu- 
iSyF.yllUWaSiU kuje posady buchaitern i lub ko resp o n ­
dentki. Z głoszenia pod H. S. do Adm inistracli 4078

fiufynuwany tartypW SS SSW T^^
posady we Lv o \.ie  mb im prow incn. Ł askaw e z roszen ia  
pod „Le' biuro Sokoiow at.iego. ' 4 1<Ć5

M o f p m n f f J & i  hiz7 k |  ch»mii ttc . niedrogo n ietv lko uczy 
IS iP iw iliU sy n fj a;e p ru f iw sz y s tk ie .m  wyucza starszy  stu- 
d e r t  \Vvazialu chtfeli znego l-oniechniki b stud. Umwer- 
syu.-tu Jag, (m atura ęinm .l w ieloletni nauczyciel i wycho­
w awca w pieiwszychi yóir.acb ziem iańskicli. W kiotn im  
czas e uzupełnia oraki u uczniów zaniedbanych. Z g łosze­
nia : Brach, u i. Aiu arska  oz. ąi 06

B ^ c B a K sr

NAUKA I WYCHOWANIE.

-i- flpy
O b o.,ow a 6, drzwi 12

udziela
iUieśŁe

sieb e 1 1 a 
■tfichałowska. 

‘*(>25

W O L N E  P O S A D Y .
zo: tanie  natychm iast przyjęty  H»rvest“ 

Spółka dia handiu i p rz tm y słi' ro niczego 
we Lwow ie, pl. Kahltulny I. 7 4098"

ir i w n w  R Ó Ż 5 J3  D O N IE S IE N IA . — — ^
hlcow e, rk sam itn e  przerab ia  m odnie t> rio , 

R i i p R t u u c k  T o p o ln k k n  K ope,n i>a l . ( 3861

I*  5'* o  s  t  s"4i:y m  a  e  z e
dla m łodzieży szkolnej przeciw  -arb ien iu  się i przeciw  
pochyłem u się trzym aniu Rońceo hy gum ow e na żylaki. 
Opasici b rzuszne gumi wo. dla pań 1 panów . B andaże ruptu- 

r >we najlepszych system ów . 3936
 Cenniki gratis.  j_k po!aCzek Ssmaor 17.

ujcle $ią na ogłoszenia 
Polskiego”



„SŁOWO POŁSRTh^nr.’ ?™ z d. '5. w r o n ia  1922

arsfaty samochodowe,' garaże,
Benzyna, oliwa, opony, i m t  k i;t3 L w ó w ,  a i .  feLtfbpc^Rfiilwia iiĄ , t e l .  BS0 S,

A f r a w i a i l  P o z o s t a ł e  e k s p o n a t y  A t y r a i H a l
tu r fc iu u .& | « t i p i znawnie xnlisn/diBBaach ® L  a

S p r z e d a j e  D o m  n u l o w y  P l e s z o w s k i
K r a k ó « v ,  M a ły  ity k a e k  2  (tel. 1351).

W ystaw a: Peu/iion ZiimsMeso Baafcu W yie sśBgą  t ru ją  5).

Garnitury klubowe, salony, fotele.

M l f i o i i  l i i Y  HAFTOWE
C r.yO RZY łY  WE LWOWIE

SKŁ^D HURTOWNY ul. Chocimska, — boczna Gródeckiej 
SKLEP DETa LFCZNY iPica Żółknewska 159

D o s t a r c Ł ia j ą  o b e c n i e :
NAr ^ Ę  hurtow o d la  ko r.sumów i 

bezpośredn. konsum entów  
de ta liczn ie  

BENZYNĘ au tom ob ilow ą  . . . .
O LEJ au tom obilow y

401

po 2 ^0  . /i p. za I 
po 230 .VI p. za I 
po 800  M p. za I 
,, 1000 Mp. za I

k g .
l i t .
k g .

kg,
v mmMBBaamasss^ sm m m a sa sa sB

Poznafiski Os im  OteBism a
Towarzystwo akcyjne

Założony przez Bank Zv’iązku Spółek Zarobkowych w Po­
znaniu, otworzył z dniem 1 września b. r.

S E B D I B E K G J E  
na Małopolską i Śiąsk Cuszyńskf

we Lwowie przy ul. Zyblikiewicza 15.
Działalność Banku obejmuje: 34(jg

1) ubezp ieczenie  od  ognia,
Z) u b e zp ie c z e n ie  o d k ra d z ie ż y  z  w ła m a n iem ,
3) ubezpieczenie od szaó d  w odociągow ych,
4) u b e z p ie c z e n i 2 o d  n ieszczęś l iw y ch  w y p a d k ó w ,
5)  u b ezp iec z en ie  o d  o d p o w ie d z ia ln o śc i  p ra w n o  c y w i 'n e j
B a n k  m a  w k a ż d e m  w ię k sz e m  rn e śc ie  z a s tę p c ó w ,  k tó rz y  na  ró w n i  z  Sub- 

d y rc k c ją  p rz y jm u ją  w n io sk i  n a  u b e z p ie c z e n ia  . ud z ie la ją  w sz e lk ic h  in io rm acj i  
w z e k r t s i e  u b e zp ieczeń .  P o s z u k u j e  s ię  d z ie lnych  z a s tę p c ó w  i a k w iz y to ró w  z a  
w y s o k ą  prow iz ją .

j Cssy chcssz być plsiiną? |
p o z b y ć  s i ę  b e z  ś l a d u

jPisgówi nUny' i zmarszczek
n a  t w a r z y  ? 4020

W i ę c  u ż y w a j  c u d o w n e g o  k r e ­
m u  M e t a m o r p h o s a  „PłEGOL** 

z p r z e p i s u  D - ra  S t,  M a r t i n  
w  P a r y ż u .  Ż ą d a ć  w  a p t e ­

k a c h  i s k ł a d ,  a p t e c z n y c h .  
Z a s t ę p s t w o  n a  Lwów: B iu r o

H a n d l .  K o m i s o w e  
GUSTA W ŚLIW IŃ SK I — L w ów  

H a l i c k a  5.

- - R O B O T Y - -
W ZAKRES DRUKARSTWA 
- - - WCHODZĄCE - - - 

PRZYJ MÓJ li
 DTOK»rS?flA - - -
„IŁ 0vV A  POLSKIEGO"
...............  LWÓW ...............
UL. ZIltOROWIdZA 1 1 -1 5 .

Pr A d ę f J łw i r i f l ld t s i a  pow ażnych fabryk na W schodnią 
i  ł a t i  .  id n lU U io tK  .  M ałopolską poszuku je  so lidne to 
w arzystw o. po  iadające we Lw ow ie w łasną fabrykę w yro­
bów  m etalow ych lokal o k o ło  40C m etrów  kw adratow ych 
i  duży ogrodzony  plac. P izyjm ie fabrykację l.ia so w eg6 ar- 
tyk trłr w ykończanie półfabrykatów  itp. R eferencje banków  
i p ierw szorzędnych firn. do  dyspozycji. Z g łoszen ia  p iśm ien­
ne do biura D ra  Tad. K opczyńskiego ul. C zarneckiego Nr, 
10 lub osobiście  tam że od g. 4 --0  popołudniu . 404.

' - j r  I p ł n i  ekonom ów , leśniczych gorzełn ików , rach- 
' a u . n W ,  m istrzów , nauczycielek, auczyciełi, bony po l­

ki, francuski, freblanki, zaiządczvnic , klucznice, kucharzy, 
kam erdynerów , lokai, ogrodników , furm anów , leśnych, gu- 
m iennyc.i, kuchari i pokojow e, służące, niańki z dob rem i 
referencjam i poleca Agencja nauczycielska K ostiuka, K oper- f 
n ika 19. 4070 j

Zwycięstw polskich motorów

„PERKU^88
k tó re  o trzym ały  p ierw szą na­
grodę w P a ry f s  na w ysta­
w ie w styczniu  1922. M otory  
, Ptrkun"“ są  ła tw e do  obsłu_ 
gi, zużyw ają m a k ' ropy  i 
oliwy, każdej chwili m ożna 
otrzym ać w szelkie części
zapasow e, ceny nrzystęnne.

W obec pow yższego zbytecznem  jes t kupow ać m otory  
zagraniczne do których tru d n o  otrzym ać części sk ładow e
tem bardziej, że  zagranica w ysyła do Polski to  co  najgorsze.

Inform acje u d z ie la :
D o m  handlowy i techniczny , , P i l o i M

Lwów , ul B atorego 4. 3927

S g e z n l  j s c y t i k m
200-IHroiSB, bardzo silne, poleca ze składu 

9,S®ik«t“ Lwów, ul. Batorego 4 ,095

1 Do gydzjprraienia ihów c.tnm ia z" tarta ldem
■j jed n o g aro w y m  na prow incji k o r y stn ie  z w arunkiem  
i  o„bndow y. Z g łoszen ia  przez R eklam ę n rasow ą, Lwów, 

norązczyzna 7 pod  „Cz.“. 409-i

Baczneść

W odpowiedzi na anons p. Piotra Czar­
neckiego z Poznania z d. 13 bm. oświadczam:

I. Nie żądam od p. Cz., który posiada 
milionowe długi, by za moją fabrykę ogdo- 
wiadał, jak również ia nie odpowiadam  
za p. Cz.

II. Uchwałą Sądu Okręgowego w Po­
znaniu jest p. Cz. wzbronione iiietylko mie­
szanie się w sprawy mej fabryki, lecz na­
wet wstępowanie na teren fabryczny.

III. Wystąpienie p. Cz. uważam jako 
chęć szkodzenia mi za oddanie go do Pro- 
kuratorji w sprawie kilku milionowego oszu­
stwa, 4107

rabryka karoserji „W anda“
W ito ld  W e ich m an .

Polska Dyrekcja
I g j f e a  t a j r a p l

Oddział Lwowski Blacharska 11
fegiBCza budynki, fabryk towary, rizslip- 
iiicści, inm tarz  iyuiy i itiarftyy, zisralapSfl&ty

Soiidue i szeroko rozwinięte stosunki rease­
kuracyjne w Polsce i zagranicą:

°ortfel instytucji posiada największą ilość ubez­
pieczeń, co daje pewną gwarancję szybkiej wypłaty 
odszKOdówań poj-orzeiowych,

W dzJale pizymusowym, pobór składki prze­
kroczył w roku bieżącym 3 miljardy Mizp.

Szeroko rozwinięta sieć taksatorów w całej 
Małopolsce Wschodniej. 3705

Najniższe ta-yfy, ponieważ Instytucja z tytułu 
swego charakteru społecznego nie należy do Syn­
dykatu Towarzystw prywatnych.

T flP p J l l jp  sreb rn ą  dam ską  w ziętą w  zaD orm ieniu przez  
I v  j u n ę  pan ią  znaną jednej z uczestn iczek rau tu  w Ra-' 

‘uszu dnia 10 b. m. ko ło  gocz. 4 nad ra..en i, p roszę zw ró­
cić pod adresem  Kafka. K rakow ska 11. 4077

BCT81CTBBI

Sta* sp rężynow a i n arzędziow a każdej 
ja k o śc i i ilość  

O brabiarki do m etalu  drzew a
P iły  taśm ow e —  T arcze  kai burunauir. 

N arzęd zia  d la ręk o d zie ła  i przem ysłu
O kucia budow lane

P iece  M eteor
W agi d z iesiętn e  i s to ło w e  

N aczyn ia  kuchenne
Śruby i gw oździe

Wystawiamy na Tarrach Wschodnich

P j p - j j r i r  m ę s k ą  d a m s k ą  p o śc ie lo w ą  w y k o n u je  ry c h ło ’ 
L I P , l u t  y  s t a ra n n ie  t a n io  Sz w a ln ia  l e u y ń s k a  1 \ .  4063

rozma>te oraz gięte i ku-

e chenne. Kosze podróżne  1 
różne wyroby koszykarskieI 
f poleca fófcjska tifysfawa1

Dizem- UrajauLfEga płac Halicki l  13
Wszelkie wyroby przyjmuje' 

w ksm5sową sprzedaż. 4.39'

ez eparasli radykalna pamss
dla n a jza sta rza lszy ch  i n a jn ieb ezp ie -1 
czm iejszych c ierp ień  przep u k lin ow ych
u panów, pań * dzieci! 4200

P ro szę  żądać  prospeKiu g ra tis  j f ra  iko od specjalisty 
paten tów , bandaży  przepuklinow ych

I .  Freiliclą Wis, Gródecka 35
w e w łasnym  dom u.

P ro szę  żądać prospektu  g ra tis  i franko od spec ja 'is ty 
pa ten tów  handaży  przepuklinow ych.

Dla Pań  różnego rodzaju bandaże p^zepuk lufowe spo­
rządzi: kobieta pod jego nadzorem .

W . P . M. FREIL1CH, w e Lw ow ie.
C ierpiąc zw yż 19 la t na przepuklinę, zm uszony by­

łem  bez p -ze rw y  nosić suspensorja, atoii boleść ani ra j 
chw ilę nie ustępow ały , tak dalece, że w  takim  stanic do 
ży jących  ludzi zaliczony być me mogłem.

Z polecenia lekarzy  i chirurgów  z K rakow a, Wiednśal 
B udapesztu , P rag i i D rezna  używ ałem  -ozm aitych elegan- 
ekieb bandaży , jednakże pożądanej ulgi w  cierpieniach nie 

I doznaw ałem .
D opiero po uży< in Pańskiego bandaża, uczułem takie 

polepszenie, jak  gdybym  nigdy na  nrzepuklinę nie cierpiał 
i od tego  czasu  zupełnie w yleczony zostełem .

Przy-jm Pr® p rze io  moje serdeczt.e  poaziękow ąnie z** 
um iejętne i fachów '1 przystosow an ie  bandaża. Taóskieg'0 
system u, k tó ry  cierpiącym  jak najgoręcej obiecać będę.

/ JAN NIEWtADÓMSK|
w teściciel piekarni i d y rek ł or K asy O szczędności 

w  D rohobyczu.

fcż. Staaishw Klimowicz —  A. Wielcy
Lwónr, Kopernika II ‘

I
3900

Redaktor odpowiedzialny: 7 ydauS2  Fatińióskj, 2  driitarni 3 ło w a  Polskiego" pod zarz. W. A. Skrzyczvnskitwro-


